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Otwarcie granicy polsko -  czechosłowackiej K O N K U R S  
S  M I A S T

Podpisanie protokółu o wymianie towarowej
Sadzeniaki, maszyny, narzędzia i opony 
wzamian za polski węgiel i cynk

WARSZAWA. Dula 2 maja br. został podpisany w Pradze protokół, 
normujący obrót towarowy między Czechosłowacją i Polską -na okres 
od T  maja do l .lipca br.
• Inaugurując rokowania [gospodar­

cze między Czechosłowacją a Polską 
f szefowie delegacyj ministrowie Rip- 
l ka i Minc oświadczyli., że dążyć bę- 
i dą do dzyskania zamierzonych rp- 
' zultafów w terminie, przewidzianym 

w komunikacie warszawskim, opu- 
Jjłikowanym z okazji, podpisania

układu o wzajemnej pomocy i przy­
jaźni między Czechosłowacją i Pol­
ską 10 marca 1947 r. ;

Rozpoczęte przed dwoma tygod­
niami w Pradze rokowania toczą się, 
zgodktie z ustalonym .pianej,^'..‘we 
wszystkich komisjach.

Ceny wzrosły 738 razy
a płace nie mogą im nadążyć

PARYŻ (obsł. wł.). W dniu ddsiej- 
zgromadzenie g e n e ra ln y  bidzie roz­

patrywało politykę gospodarczą rządu. 
i Na 2ak<*óezenie Odbędzie się głosowanie 

nad włoskiem o Vóturą zaufania dla 
rządu prem iera Ramadier. Wyrażenia 
votum zażądał premier, wskutek Zatar­
gów w łonie rządu, ponieważ ministrowie 

. z partii komunistycznych przeciwstawili!' 
- się stanowisku premierą, k tóry n ie chcć' 

się zgodzić na podwyżkę- płac dla 30.000 
strajkujących —robotników fabryki Re­
nault . ' '

Ramadier oświadczył, że jakakolwiek 
podwyżka płac przyczyni się do osłabień, 
nia siły franka i  stanie się początkiem 
inflacji. P rem ier nie sprzeciwia się pre­
miom za wybitnie . Wydajrią pracę, tóe 

; premie i te- nie mogą być przykrywką dla 
ł|jSEęiteej' podwyżki Przywódca komuni­

stów Buclos oświadczył, że w  pprówna- 
. nhi z ? , 1939 ceny wzrosły 738 razy, pod- 

■ czas gdy płace zaledwie 400 razy.
W "ciągu całego dnia wczorajszego od- 

bywały się narady pomiędzy poszczegól- 
R hjmi partiami, 'ja k  i w  łońie sasiych pąr- 
; til. .Nie-zdołano jednak osiągnąć porążu- 

|  mienia. Jeżeli rząd otrzyma irotum zau- 
fanią, możliwe, że ministrowie komuni­
styczni ustąpią ż rządu, co może spowo­
dować poważne komplikacje w  życiu po-* 

I,- Htycaiym. Przypomina się uchwałę władz 
k partii socjalistycznej, że weźmie ona 

udział w  rządzie tylko pod warunkiem, 
że w  rządzie będą także ministrowie k©r 
tnunistyczni.

PARYŻ (Obsł. wM. Korespondent dyplo­
matyczny Reutera donosi z Paryża, iż pttsy* 
Wódcy francuskiej partii komunistycznej spę­
dzili cały wczorajszy dzień nad rozważaniem 

' obecnej sytuacji. Zdaniem korespondenta nie 
zanosi się na zmianę decyzji komunistów gło­
sowania przeciw votum zaufania dla rządu Ra-

madier‘a na dzisiejszym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Narodowego. 'Korespondent uważa, ii 
kompromis byłby nzożłiwy tylko w wypadku, 
jeżeli premier Ramadier przyjęłby system spe" 
cjalnych gratyfikacji, co nie. wymagałoby 
wprowadzenia ogólnej podwyżki płac.

Delegacja obu rządów na okres 
tfwania negocjacji obejmujących 
bardzo szeroki zakres zagadnień, 
postanowiły porozumieć się co do 
możliwości natychmiastowego na­
wiązania stosunków' handlowych na 
czas aż. do,podpisania układów prze­
widzianych w komunikacie war­
szawskimi, a to w celu niezwłoczne­
go otwarcia granicy polskp-czecho- 
słowackiej dla normalnych obrotów 
towarowych. Podpisany dnia 2 maja 
protokół jest’’ właśnie rezultatem te* 
go porozumienia, i

W wykonaniu tego porozumienia 
Polska dostarczy Czechosłowacji w 
okresie <|Vóęh miesięcy węgla, cyn­
ku surowego, ęynku elektrolityczne­
go i pyłu cynkowego, a Czechosło­
wacja Polsce w ty p  samym okresie 
sadzeniaków, kaolinu, glin ognio­
trwałych, ‘ artykułów technicznych, 
maszyn, narzędzi, opon samochodo­
wych itćL

Całość* rokowań przebiega-w nie­
zwykle serdecznej atmosferze i na­
leży spodziewać się, że zakończą się 
one w  przewidzianym terminie.

WARSZAWA. Prezydent Rzeczy-* 
pospolitej Polskiej zarządził, ogło­
szenie w*Dzienniku Ustaw R. P. uśta- 
wy z'dnia 17 kwietnia 1947 r. o ra­
tyfikacji układu o: przyjaźni' i wza­
jemnej pomocy między Rzeczpospo­
litą Polską a Republiką Czechosło­
wacką.

z nagrodami 
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Fundujemy sztandar dla KBW
Pod koniec maja mijają właśnie dwa la­

la od chwili stworzenia Korpusu Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego. Czym.-jest KBW 
nie trzeba chyba nikomu wyjaśniać. W cza­
sach- najgorszej niepewności, gdy bandy­
tyzm ogarnłal.szerokie przestrzenie naszego 
krają, KBW stał na straży spokoju i bez­
pieczeństwa życia i mienia obywatela — 
zwłaszcza pioniera — osadnika, przybyłe­
go na zachodnie rubieże Polski, celem ich, 
zasiedlenia. . . - . ,

N ie' jeden żołnierz. KBW zapłacił życiem 
za walkę o spokój wewnętrzny. Niedawno 
obchodziliśmy tragiczną żałobę z powodu 
śmierć} nieodżałowanej pamięci gen. Świer­
czewskiego, ' który padł na posterunku od 
kuli faszystów ukraińskich, niepokojących 
naszą ziemię. To korpus Bezpieczeństwa

Katoliccy księża francuscy 
przemawiają przez radio w Warszawie

WARSZAWA (Obsł.' wł.j. W dniu wczoraj­
szym przemawiali. przed mikrofonem Polskie­
go Radia, w Warszawie księża francuscy*- któ­
rzy bawili przea dłuższy czas w Polsce, :zwie-. 
dzając m. in. Górny i Dolny Śląsk.

Dnia 21 kwietnia wycieczka księży fr/incu-. 
skicb, w skład' której wchodzą ks. Glasberg, 
ks. prof. Simotń Li gier, ks‘. Bonawentura Bon-

Błotnisty deszcz
we Francji

PARYŻ (Qbst. wł.). W  departamencie 
Izery i Sabiudii zaobserwowano, wczoraj 
niezwykle ciekawe zjawisko.

Mianowicie, w  godzinach południowych 
spadł deszcz błotnisty. Wskutek ,silne'go 
wiatru woda szybko wyparowała, a na zie­
mi pozoątał piasek koloru jasno-pomatań- 
czowęgo i brązowego- Podobne zjawisko W 
tym sairfym okręgu obserwowano przed 
kilkumiesi'ącami.

Praga czci dwuminutowym milczeniem pomięć pole&ych w walce z Niemcami.
_______ _______________ . . __________________ (Foto Uniyersal Press-SAP)

det oraz ks. Depierre, bawiła we Wrocławiu, 
następnie w Wałbrzychu i Dzierżoniowie.

Ks. Bonawentura Bondet powiedział: J e ­
stem pewien, iż słuszne jest, iż Ziębnę Za­
chodnie należą do Polski. .Ziemie te .w rękach 
Niemców groziły by. Stale niebezpieczeństwem 
nowej wojny. Niebezpieczeństwo to istniało by 
nie tylko dla Polski, ale i dla Europy. 
j Co do Kościoła Katolickiego . w ' Polsce 

stwierdzam, że kult religijny w Polsce jest cał­
kowicie wolny. Kościoły są betonie odwiedzane.. 
Zbliżenie polsko-francuskie było by bąrdzo 
pożyteczne dla odbudowy gospodarczej i kul­
turalnej obu krajów.

Ks. prof. Simon Ligier powiedział: „Z za­
dowoleniem Stwierdzam powstawanie nowych 
szeregów inteligencji w Polsce, zwłaszcza ze 
środowisk chłopskich i robotniczych. Stwier­
dzam, iż na tym polu Francja stoi daleko w ty­
le. - W środowiskach intelektualistów w Kato­
wicach .zauważyłem młodych ludzi, którzy' za­
stanawiają się nad przyszłością" Polski i świata.

Ks. Dćpierre stwierdził: „Na szlaku .Wro­
cław — Katowice widziałem potężny rozmach 
patriotyczny tysięcy Polaków, którzy przybyli 
tir ze wszystkich stron świata, aby pracować 
dla dobra swej ojczyzny. Szczęśliwy jestem 
zwłaszcza mogąc stwierdzić, że wszystkie czyn-’ 
niki ■ państwowe i kościelne dbają ' o "wykształ­
cenie młodzieży, zwłaszcza robotniczej i 
chłopskiej, której nigdy nie będzie za dużo 
do pracy- w dziele odbudowy Polski i świata.

Jako ostatni przemówił w języku. polskim

ks, Glasberg; i „Skoro mam podsumować jo 
cośmy widzieli na Ziemiach Odzyskanych 
stwierdzam, że ziemie' te, a szczególnie Dolny 
Śląsk, który [dokładnie zwiedziliśmy, są zupeł­
nie spolszczone. Cały naród polski pracuje ż 
zapałem nad odbudową- państwa. Co do życia 
katolickiego w Polsce stwierdzam, iż koła rzą­
dowe starają się włączyć do współpracy wszyst­
kie siły katolickie w Polsce.

Wewnętrznego stoi wiernie na straży na­
szego pokoju wewnętrznego, to jego żoł­
nierze toczą nieustanną i niestrudzoną wal­
kę z wrogiem wewnętrznym narodu pol­
skiego, który jest zainteresowany w tym, 
aby nie pozwolić nam spokojnie pracować 
i odbudowywać się.

Dlatego też zrozumienie tego, czym jest 
dla Polski KBW przenika coraz bardziej 
do świadomości ogólnej. Na zainicjowaną 

[przez koło społeczeństwa dolnośląskiego 
akcję "zbiórkową na- rzecz ufundowania 
sztandaru dlą KBW posypały się zewsząd 
wysokie datki od najpoważniejszych .zakła­
dów pracy i instytucji Dolnego śląska.' 
Niech nikt nie pozostanie w tyle i spieszy 
z ofiarą na ten cel, który óbróńców nasze­
go spokoju wewnętrznego zwiąże jeszcze 
silniej i trwalej ze społeczeństwem pracu­
jącym naszej dzielnicy.
* Uroczystość wręczenia sztandaru odbę­
dzie się z końcem, maja we Wrocławiu. 
Utworzony w tym celu Komitet podjął już 
swe ^czynności. Datki na fundusz sztandaru, 
dla KBW przyjmuje rótynież redakcja „Na- i 
przodu Dolnośląskiego",

LONDYN (SAP), W środę pollćją usunęła 
publiczność z widowni jednego z kin, gdyż 
dyrefetor kina otrzymał ostrzeżenie telefonicz­
ne, [ że gmach będzie wysadzony w powietrze.

.'Władze przypuszczały, że mają do czynienia 
z akcją podziemną terrorystów palestyńskich. 
Po dokonaniu szczegółowej rewizji gmachu, 
nie" znaleziono jednak nic podejrzanego.

Strajk generalny we Włoszech
Deat z Mediolanu kieruje faszystami?

RZYM (obsł. wł.). Wczoraj o godz. 9 
rano rozpoczął Się we Włoszech dwugo­
dzinny stra jk  generalny. W strajku  nie 
brali udziału jedynie robotnicy, zatrud­
nieni w. zakładach użyteczności publicz­
nej. . v. V

stra jk i był wyrazem protestu przeciwko 
wypadkom, jhkie rozegrały się w dniu 
1 m aja na Sycylii, gdżie obchody pierw­
szomajowe byty wielokrotnie atakowane 
przez bandy faszystowskie/ Faszyści w 
kilku miejscach ostrzeliwali demonstrują­
cych, w  wyniku czego 7 osób zostało zabi­
tych, a  kilkanaście rannych.

W zgromadzeniu narodowym posłowie 
partii lewicowych oskarżyli posłów partu

SOFIA- PZPN 2:0 (1:0)
Na stadionie Wojska Polskiego w  W ar­

szawie wdbec 25.000 ludzi Odbył się wczo- 
raj nuędzyharpdowy mecz piłki nożnej 
między Sofią a PZFW-em. Zawody zakoń­
czyły się zwycięstwem Bułgarów 2:0 (1Ś0); 
Drużyna polska zawiodła na wszystkich 
liniach. Jedynym jaśniejszym punktem 
Polaków był Giewartoyrski w obronie.
- Pierwszą bram kę zdobył dla Sofii w 10 
minucie gry prawy łącznik wspaniałym 
Strzsdęm z odległości 26 metrów W 30-̂ ej 
m inucie Polacy mieli okazję zdobycia 
bram|d,: ale Gracz riie: AfeykorzYstał.^żuhi 
kąrriego, gdyż bramkarz Sofii .wspaniale 
obrócił.

W początku drugiej połowy gry nasza 
drużyna przeprowadziła kilka ataków, 
które nie przyniosły jednak efektywnego 
rezultatu. W 13-ej minucie na skutek błę­
du Szczepaniaka i Szcżurka Bułgarzy zdo 
byli 2-gą bramkę .w .zamieszaniu pod­

bramkowym. Powoli gra się wyrównuje. 
Nasi napastnicy goszczą pod bram ka prze~ 
ciwnika, ale doskonale usposobiony Dram- 
karz Sofii broni kilka niebezpiecznych 
strzałów. W tym okresie gry w  drużynie 
polskiej dobrze grają Gracz i Pytel.

Ostatnfe m inuty upływają-pod znakiem 
przewagi polskiej drużyny, obrona i bram ­
karz gości nie pozwalają jednak na zmia­
nę wyniku.

Sofia była drużyną lepszą i na zwycię­
stwo zasłużyła. Drużyna -polska grała na 
ogół słabo. Jak  już wspomnieliśmy, naj­
lepiej wypadł Giewartowskł.

W bramce zadowolił Borucz, jaśniejsze 
momenty m iał obrońca Szczepaniak oraz 
napastnicy Gracz i  Pytel. Bardzo słabo 
grała Unia pomocy. Polacy grali w  bia­
łych koszulkach, w  białych spodenkach i  
czerwonych getrach. '

Mecz sędziował Rutkowski z Krakowa.

prawicowych, że są oni współwinni tych 
przestępstw, oraz że udzielają pomocy 
bandom faszystowskim, które wciąż' dzia­
łają  w różnych częściach kraju. Oskarże­
nie to wywołało burzliwą dyskusję, którą 
przewodniczący musiał przerwać, zamy­
kając posiedzenie.

PARYŻ (obsł.- wł.). Policja francuską 
została zaalarmowana wiadomością, że w 
północnych Włoszech ukryw a się były 
minister rządn Vichy, Marcel Deat, ska­
zany przed dwoma laty  przez trybunał 
francuski zaocznie na k a rę  śmierci za 
współpracę z Niemcami. Według wiado­
mości nadeszłych do Paryża Deat ukry­
wa się w  Mediolanie, skąd kieruje dzia­
łalnością międzynarodowej ngganizacji fa­
szystowskiej.

Powiadomiono natychmiast policję wło­
ską, k tóra wespół z policją francuską po­
szukuje Deat’a  na terenie Włoch północ­
nych. Dotychczasowe rewizje w  Medio­
lanie nie daty wyniku.

Polska nczci
bohaterów kanadyjskich

OTTAWA. W stolicy Kanady odbędzie 
się wkrótce Uroczystość odsłonięcia pa­
miątkowej płyty ku czci pięciu lotników 
kanadyjskich, którzy zginęli w ubiegłym 
roku w. katastrofie; samolotu, wiozącego' do 
Polski transport penicyliny.

Drugą uroczystością będzie dekoracja 16 
Kanadyjczyków za działalność w  zakresie 
pomocy dla Polski w  czasie wojny i po jej 
zakończeniu. Na liście odznaczonych, któ­
rzy. otrzymają ordery Polonia Restituta 
względnie złote krzyże zasługi, znajduje ag  
m. in. minister Gibson.

^ D zie n n ik  V > J C  J ło ts k ie ł J U u t i i  S b c ja H s ty c m e ł  
jD o in e ą o  Ś lą s k a
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Be vin „dyktatorem gospodarczym71
Dalton ma ratować politykę zagraniczną 
„Lepie} poświęcić więcej czasu 
niż zrobić zły kompromis"

LONDYN. W  stolicy W ielkiej Brytanii rozeszły się znowu pogło­
ski o bliskich zmianach w  łonie rzędu. Według tych pogłosek, premier 
A tlee miał otrzymać ostatnio szereg poufnych rad od przywódców  
partyjnych, ażeby dokonać koniecznych zmian w najbliższym' czasie. 
Jeszcze przed ro zp o częc iem  konie-] 
jrencji Labour Party., W  ten sposób 
możnaby p rz e c iw s ta w ić ' s ię  wew- 
nętrzno-partyjnej Opozycji wobec 
dzisiejszego rządu.

Zmiany te dotyczyłyby w  pierw­
szym rzędzie min. Bevina; Przejście 
Jego na stanowisko brytyjskiego 
,.dyktatora gospodarczego'' stanowi­
łoby równoczesną odpowiedź na 

t istniejącą w  łonie Labour Party, kry­
tykę dotychczasowej polityki zagra? 
niczne j oraz zaspokoiłoby ‘coraz sil*1 
niejsze żądania wprowadzenia „rżą-* 
dów silnej ręki" w  polityce gospo* 
darćzej, Bevinowi ,■ pOwiterzonob^ 
ciężkie ' zadania , wyprowadzenią

Zrealizowano 70e|o
potyczki amerykańskimi

WARSZAWĄ. W  ’ ramach potyczki 
amerykańskiej w wysokości 50 milionów 
dolarów przeznaczonej na zakup sprzętu 
z demobilu amerykańskiego zawarto do­
tychczas kontraktów na ogólna sumę 
34,Ś milionów dolarów.
.. O d dnia i stycznia ib. zakontraktowano 
sprzętu na- sumę 4,3 miliony-' dolarów, 
i  czego na sprzęt lotniczy, silniki i gene­
ratory przypada 2,4 milionów dolarów, 
na wagony różnego, fypu 4 Ą  jn|lioąów 
dolarów, reszta zas przypada ną silniki 
do SamolOtóW, samochody i przy czepki.

Z zakupionych 4.664 .ton mostów syste­
mu' Bailey’a dotychczas nadeszło do kra­
ju drogą morską' 1.090 ton 4 drogą lądo­
wą 3.544 tony.'
, Mosty Bailey'a są konstrukcji stalowej, 

wryfńjjijjprzy stosowana do  tó^bjriegp za­
stąpienia .zniszczonych mostów. ,

■Ąngłii z pbecpęgó’ kryzysu ekóóp- 
micznego. * > ], '

Według tych pogłosek, minister­
stwo spraw z^gfthicznycłi miałby 
objąć Dalton,' na jego zaś miejsce, 
to znaczy na $ti|noW&lEoministra' 
skarbu przeszedłby Cripps.
, * ̂ ONDsYNt. Mitiist^r Beyitł wygło- 

sił dnia 1 maja ną %zebraniu człon­
ków Labouf Party przemówienie, w 
któipn oświadczył m. iń.t „Uważam, 
żh sprawy, poruszone na kóniereneji 
mpskietfrśkiej, są tak powątno, że 
ostatecfenie lepiej poświęcić irń nie- 
co więcej czasu, 5 uregulpwać. je na­
leżycie, niż wrócjć do Londyrtu z po­
kojem, któty w jstocię rzeczy nie 
Jest pokojem, ; ódybyśmy^psiągnęli 
zły kompromis, któryby zpowu skie­
rował świat na złą drogę, to popeł­
nilibyśmy wiejki błąd,' za ł̂stóry, 
przyszłe pokolenia drogo zapłaci-
ty b Y ".,

Bevin zaznaczył, . -że w obecnych, 
warunkach politycznych należy 2 ąr 
chówać cierpliwość mimo nieiaiałych 
trudności, niepowodzeń i rozczaro- 
dań, jakie mogą czekać każdego mę­
ża stanu.
; LONDYN,.Według agencji Reąte- 
ra, w kołach politycznych Londynu 
duże zainteresowanie, wywołało 
przemówienie wicepremiera brytyj- 
skięgo Moręisona, Wygłoszone w je­
go okręgu wyborczym na jednym z 
przedmieść Londynu. \ ,

Żyyrócił uwagę fakt, że Mórrison 
zaapelował tym razem zarówno do 
prżyjąęiół ppłityćznych, jak 1 do 
Jiprzeciwóików. odkupienie się do­
koła rzedli dła- poparcia jege połity-. 
ki, zmierzającej do odbudowy go- 
spodaręzajkraju.

Jutro wyrok na Kesseringa
6 ludobójców przed sądem norweskim

, -ICBSią; <„25. ■ę̂ ssaecJS, donoszą, że. p h i w n c  
jhfytyjskL ^ćlkcwiiills.ikyjizałd Hafec*,. W. swym, 
JiBSttąwySł, ‘prtSetńóyleniu WĘ*. prdćmte marszał­
ka. Kesselringa, naczelnego dowódcy wojsk 
■'j ć̂jKśękiek weWłoszech za rządów Hitlera, 
oświadczy!; „Nikt nie ma' prawa pozbawiać

Wydobycie węgla
100 proc. planu

KATOWICE. Centralny Zarząd 
Przemysłu W ęglowego podał w dniu 
1 .maja wyniki pracy polskiego prze­
mysłu węglowego za kwiecień br.

W ciągu 25 dni roboczych w kwiet­
niu, Polski Przemysł W ęglowy wy­
dobył ogółem 4.650.211 ton węgla, 
realizując * państwowy pian' produk- 
eyjny, który przewidywał wydobycie 
w tym okresie 4.650.000 ton, w  100 %.

W wykonaniu planu producyjnego 
pierwsze miejsce zajęło Rudzkie Zjed­
noczenie Przemysłu . Węglowego, 
realizując 103% planu.'

Plan załadunku węgla Wykonano 
w 106,3%.

3k^*bl<ędji^ł|,jM^hi^.<^rj8cie za przestęp­
stwa. 'poptl$°!)ie Prze? osoby trzeeie. Jest to 
morderstwo". '■1; i 3 
■ Prokwguór-- stwierdził, że ICeśselriag. pogwał­
cił pras™ międzyaafpdosyei' fctórż jest dzłę- 
letti między 'innymi również prawników! nie- 
mieckich. Jest on odpowiedzialny za Zabójstwo1 
336 Włochów w pieczarach Ardeatyńskich pod 
Rzymem w Marcu -1944 r. wydając swym woj­
skom fozkaz dokonania tego zabójstwa, w od­
wet za zabicie kilku Niemców. Oskarżmy da­
remnie starał się przęrztfcić odpowiedzialność 
za swe_ okrucieństwa we ‘Włoszech na niemiec­
ką policję, bezpieczeństwa. , ’■

Wyrok oczekiwany jest w poniedziałek. św
OSLO. W Christianssund odbywa, się pro­

ces 6 gestapowców, którzy Urzędowali. W tym 
■jt&ljkki W. czasie okupacji^ niemieckiej. W  ciągu 
3 tyśódm 'tśrócesu żje«ylo zeznanie. io ś  Świad­
ków •

Ostatnio sąd przystąpił do rozpatrzenia spra­
wy . zamordowania przez oskarżonych radziec­
kich : jżftcow Wojennych. Znaleziono 7 grbbów 
zbiorowych radzieckich jeńców wojennych ha 
wyspie W pobliżu Christiahsund. Stwierdzono, 
tę  wszyscy oni zostali zamorddwhhi po bru­
talnych torturach.

Ostatnie przemówienie Morrisona 
odbiega znacznie od właściwych wi­
cepremierowi brytyjskiemu gwał­
townych i bezkółnpromisówych "wy*; 
powiedzi. Jednakże , w kó$ąćfa, zbij*; 
zon-ych do Morrisona, ostrzegają, 
by nie przywiązywać zbytniej wagi 
do tej defclataejii nię wyciągać z 
niej. niewłaściwych' wniosków, jako­
by istniało dążenie do współpracy 
pomiędzy Partią Pracy 4  opgzyćją. 
Rząd Partii Pracy, nie* wyłączając 
Morrisona,. jest niezmiernie^ przeciw­
ny takiej współpracy. ,'

Hołd bohaterom Nanriku
w  imieniu rządu polskiego

SZTOKHOLM. Minister komunikacji 
Jan Rabanowski złożył w  Nanriku imie­
niem Rządu Polskiego wieniec na gro­
bach żołnierzy polskich i kwiaty na gro­
bach alianckich — amerykańskich, nor­
weskich i francuskich.

Udział w  urodzystości wzięli przedsta­
wiciele norweskich władz cywilnych i 
wojskowych oraz poseł Rzeczypospolitej 
w Sztokholmie Ostrowski, charge d'affai- 
res w Oslo — Zalewski, attache wojskowy 
ppłk. Nadzin i kilku współpracowników 
ministra Rabanowskiego.

SZTOKHOLM. Z zasługi na polu zbli- 
żenią szwedzko-polskiego, szczególnie w  
dziedzinie .komunikacji, król szwedzki 
Gustaw V nadał odznaczenia szwedzki- 
następującym Polakom: minister Raba-

Brytyjskie masy robotnicze
nie u^t^pfą few walce o wołnosc
Pięciodniowy tydzień
„ z a c h ę tę "  d o  p r a c y

LONDYN. Z dniem  5 maj* wprowadzo­
ny  zostanie po raz p ietw iży ^^ .g ^ą jid - 
twie brytyjskiem 5-dniOwy tydzień pra­
cy. Posunięcie ,|o' ma na celu spopulary­
zowanie górnictwa wśród*- robotników 
brytyjskich, którzy. w  niedostatecznej 
ilości zgłaszają . się ‘ do pracy ■ na kopal­
niach.

Pozostaje obecnie sprawą otwartą, czy 
zratuejszhhie dtii pracy W górnictwie da' 
się pokryć z planem m inistra■ opału, i 
energii Shinwella,1 przewiduj ąeym zgro­
madzenie dodatkowych zapasów -węgla 
w ilości 20 milionów fon jeszcze przed 

; zimą. . Bieżące zapotrzebowanie. wynosi 
200 milionów ton rocznie . Stworzenie re­
zerw y węglowej ma na celu uniknięcie 
powtórzenia się w okresie najbliższej 
zimy kryzysu węglowego. Dla osiąg­
nięcia wymaganego kontyngentu górnicy 
brytyjscy muszą obecnie wydobyć- więk­
sze ilości węgla w  krótszym czasie pracy,

W  związku z tym z różnych stron zwró­
cono się de górników z-apelami o wzmo­
żenie wysiłków w wydobyciu węgla. 
Charakterystyczne jest wystąpienie przy­
wódcy górników walijskich Daviesa, któ­
ry wystąpił z krytyka pod adresem rzą­
du, domagając się reorganizacji gabine­
tu. Zażądał .on. n a , dorocznym ' zgroma­
dzeniu górników Walijskiego okręgu wę­
glowego wprowadzenia większej liczby 
przywódców górniczych do rad węglo- 
wych, odrzucenia kompromisowych me­
tod postępowania z wielkim, przemysłem 
prywatnym oraz* zajęcia odpowiedzial­
nych Stanowisk w kluczowych gałęziach 
przemysłu przez nowe siły, wywodzące 
się z szeregów ruchu robotnicznego. Da- 
vies oś.wiadczył. że osiągnięcie 220 mi­
lionów ton węgla rocznie będzie możliwe 
jedynie wówczas, kiedy w kopalniach 
zatrudni się dodatkowo 50 tys. górników. 
■Dąyies »zażądał równocześnie realnego 
planu gospodarczego oraz powierzenia 
przez rząd wykonania tego planu i kon­
troli nad nim samym robotnikom.

W ystąpiwszy ze słowami krytyki bry­

tyjskiej,, polityki .. zagranicznej Dąvies 
oświadczył, że górnicy bry tjyscy  nigdy 
n ie  dosiaiczą węgtC potrzebnego św ia­
towej reakcji na prowadzenie nowej 
wojny. Przemówienie prywódcy . górni­
ków walijskich jasńo wskazuje na na­
stroje panujące wśród brytyjskich mas 
robotniczych zdecydowanych nie ustąpić 
w 'walce a  swe prawa i prawdziwie so­
cjalistyczną W ielką Brytanię.

„Mosquito" ustanowić
n o w v  re k o r d

LONDYN (Obst. wł.j. Wojskowy samo­
lot angielski typu „Mosąuito" wypo­
sażony w dwa silniki, ustanowił nowy 
rekord światowy na trasie Londyn— 
Caiietown (Afryka Południowa). Trasę 
długości 11.0(10 km samolot przebył w  
czasie 21,5 godzin. Poprzedni rekord zo­
stał ustanowiony w  r. 1939 i wynosił 
39 godzin.

nowski — Wielka Wstęga Orderu Gwiar. 
dy Polarnej, wiceminister Balicki — Wiel­
ki Krzyż Oficerski Orderu Wąpy, dyrek­
tor Kucznowski — Krzyż Komandorski 
Orderu Wazy, dyrektor Halina Grotkow- 
ska — Złoty Medal Orderu Wazy.

Z  całego świata
W  DNIU DZISIEJSZYM brytyjska Par­

tia Pracy r członkowie ' związków zawo­
dowych obchodzą uroczystość św ięta Pra­
cy. święto zostało przesunięte z 1 mają 
n a  niedzielę, aby. uniknąć stra ty  jednego 
dnia pracy. W jednym z największych 
teatrów londyńskich prżeinówjl de robot­
ników prem ier rządu brytyjskiego' Atlók

SENATOROWIE amerykańskiego Stron, 
nictwa demokratycznego są zdania, Iż. nie 

/będzie rędukdji Ppinocy dlą nieltfóryćfc 
państw europejskich, wśród których znaj­
duje się m. ijj» Polska. Senat za tw ie rd ź  
na ten  cel sumę 350 mil. doi., a Izba Re­
prezentantów zmniejszyła ją  do 200 miL 
dpi. - ■ ♦

W LONDYNIE spodziewane jest w 
wrjzyszłym tygodniw przybycie niemiec­
kich studentów i profesorów, • którzy wi­

s to w a ć  będę brytyjskie uczelnie.
WYROK ŚMIERCI na ośmiu kobietach 

ż obsługi obozu koncentracyjnego w Ra- 
vensbriicjs, został, w  dniu wczorajszym 
wykonany. * .

WKRÓTCE rozpocznie się na wielką1 
skalę repatriacja Polaków z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej. Pociągi’z  repam anta- 
mi będą kursowały na linii Lubeka — 
Szczecin, W drodze do Szczecina znaj­
duje się statek „Iser", wiozący na pokła­
dzie 3.000 repatriantów. ) ’!

BRYTYJSKA delegacja handlowa,' ba­
wiąca .obecnie w Moskwie, pozostanie tam 
jeszcze przez 1 tydzień. PcmieWął oma­
wiane są obecnie ważne sprawy, delega­
cja nie chce przerywać rozmów i odło­
żyła term in wyjazdu. #

MIN. SHINWELL zapowiedział w  An­
glii zniesienie racjonowania Chleba, jeżeli 
dopiszą tegoroczne obiory.

Oczyścić gniazdo 
reakcjonistów londyńskich

LONDYN. Londyński „Daily Worker" 
komentują ostatnią wypowiedź ministra 
Bevina,. w  której doradzą! on Polakom 
powrót do kraju i wzięcie udziału w jego 
odbudowie.

Dziennik stwierdza, że w stosunkach 
angielsko-polskich nastąpi dalsza poprą: 
wa, o ile wspomniana rada Bevina spotka 
się z rzeczywistym poparciem że strony 
oficjalne) polityki brytyjskiej. Wyjazd 
Polaków z Anglif 4o kraju zakończyłby 
zadawniony spór-między obu państwami 
oraz dałby Polakom nowy istotny cel w  
życiu.

Jeżeli minister Bevin jest rzeczywiście 
szczery w swoim oświadczeniu — kon­
kluduje „Daily Worker" — winien on za­
jąć się na nowo całym zagadnieniem 
polskim w. Wielkiej Brytanii oraz oczy­

ścić gniazdo polskich kół reakcyjnych, 
korzystających ze wszelkich ułatwień w 
swojej działalności.

200 dezerterów
a r r s / t o w a n o  w  A n g lii

LONDYN. Agencja, Reutera donosi, . te 
w wyniku wielkiej obławy .aresztowano W 
Wielkiej Brytanii około 200 dezerterów, 
przeważnie lotników.

Rolicia poszukuje wśród dezerterów za- 
bńjcy szofera taksówki, którego znalezione 
martwego w pobliżu miejscowości Burton 
w 1 Staffortshirp. Motywem zbrodni byls 
grabież. Ppza tym policja londyńska poszu­
kuje dezertera z armii amerykańskief, któ- 
fy . z dwoma wspólnikami dokonał napadu 
na sklep- jubilerski w Londynie i zamordo­
wał następnie motocyklistę, znajdującego 
się w pobliżu .sklepu.

Jak obchodzono Święto 1 Maja
FRANCJA 

.Przeszło milion- łudzi. defiłó/wało w^ćtelti 
1 maja przez 5 i pół godzin,ulicami Pafy- 
ża, w jednym z największych pochodów 
pierwszomajowych, jakie zna historia 
Francji- Nieprzejrzane- morze głów wy­
pełniło Plac Zgody, gdzie z trybuny, usta­
wionej na przeciw gmachu parlamentu, 
rozbrzmiewał^ przemówienia przjewód- 
ców robotniczych. Gdy pod transparen­
tem sekcji polskiej CGT defilowali Poła-

9olityka Cigi Arabskie!
|  Opinia .światowa, zajęta przebiegiem 
/Kóftterencji w-Moskwie, obradami Rady 
-Bezpieczeństwa nad pomocą Stanów 
Zjednoczongsżi dla Grecji i Turcji, mało 
wagf przywiązała do sesji Rady Ligi 
Arabskiej, która odbyła się niedawno w 
Kairze, Faktem jest, te  problemy, który­
m i zajmuje się Ligą, stały się zagadnie­
niami 'o znaczeniu światowym,, od których 
rozwiązania zależeć może w  dużym stop­
niu utrzymanie spokoju zarówno w Pale­

s ty n ie , Jak; i-w- innych krąjacłi Bliskiągo 
^Wschodu. s , Vv 1 *” ił-? ' * |

KWESTIA PALESTYŃSKA 
Rada Ligi, jak było do przewidzenia 

oświadczy ta, ż e w państwa arabskie po­
winny wszelkimi środkami, bronić spra­
w y palestyńskiej na forum ONZ. Rada 
wyraziła swój sprzeciw kontynuowaniu 
Imigracji żydowskiej, Rada wezwała 
wszystkie państwa, będące członkami 
Ligi do wypłacenia Radzie Arabskiej, w 
.Palestynie sum,, którymi dysponują, a to 
-celem wzmożenia propagandy na rzegz 
sprawy palestyńskiej we wszystkich kra­
jach Europy. W iadomo zresztą, że pie­
niądze te służyć będą w  pierwiSym rzę­
dzie do wyposażenia armii arabskiej w 
Palestynie.

ONZ ma trudne i ciężkie zadanie przed 
sobą —• zbyt wiele jest rozbieżności w 
postawie żydowskiej i -arabskiej, zbyt 
liczne są interesy innych mocarstw w 
Palestynie.
, W ielka Brytania nadal utrzymuje w Pa­
lestynie przeszło 100-tysłęczną armię i nie 
wydaje się, by  miała zamiar opuścić ten 
rejon Kanału Sueskiego. - 

Stany Zjednoczone dążą do jak naj­
szybszego owładnięcia ekonomicznego 
tymi. krajami i poparcie swe. dla Żydów 
lub Arabów uzależniają wyłącznie od 
korzyści, jakie mpżę im przynieść popar­
cie jednej ze stron.

Stanowisko Związku Radzieckiego ,hia 
zostało jeszcze dokładnie sprecyzowane. 
W arto judnak. zaznaczyć, że delegaci -pa­
lestyńscy, arabscy i żydowscy, wypowie­
dzieli się na Kongresie Komunistycznym, 
który odbył się ostatnio w Londynie’ 
za niepodległą Palestyną .żydowsko- 
arabską..

PROBLEM SUDANU 
Rezolucja Rady Ligi Arabskiej w spra­

wie nieporozumienia anglo-egipskiego, 
dotyczącego Sudanu, stwierdza całkowite 
poparcie Ligi dla egipskich żądań rewin­

dykacji, całkowitej i natychmiastowej 
ewakuacji d o lin y  .Nilu oraz złączenia 
Egiptu i Sudanem.

W  międzyczasie W ielka Brytania do­
konała zmiany na stanowisku guberna­
tora generalnego w Sudanie: Sir Hubert 
Huddleston został zastąpiony sir Rober­
tem Howe, Egipt uważa ten gest jako 
zaproszenie do podjęcia, rozmów w spra­
wie sudańskiej. Jednak' część prasy 
egipskiej manifestuje swe niezadowolenie 
ze zgody rządu egipskiego na mianowa­
nie nowego gubernatora (Sudan: jest kon- 
dominium, a gubernator jest ną, wniosek 
Londynu mianowany przez króla Egiptu),

PRZYSZŁOŚĆ TRYPOUTANn
Rezolucja Rady Ligi -stwierdzą, że 

„Liga, podtrzymując swoje decyzje w 
sprawie jedności i niepodległości Try- 
politanii, poleciła swemu sekretarzowi 
generalnemu poczynienie starań celem 
udziału Ligi w ankiecie przeprowadzonej 
na temat plebiscytu,, mającego zadecy­
dować o przyszłym statucie Trypólitanii" 
— Liga już uprzednio zaznaczała, że uwa­
ża Trypołilanię za swego przyszłego 
członka.

Obecne stanowisko Ligi może stać się 
początkiem nowego etapu polityki 
arabskiej.

;-I ______ T. Rub.

cy, poprzedzani dwoma szeregami dziew­
cząt; w Strojach krakowskich, Zgromadze­
ni na trybunie powstali z jnięjsc, rozległy 
^►dźwięki Marsyliańki i ‘oklaski- Polska 
młodzież robotnicza pod znakami OM 
TUR, w niebieskich koszulach i 'czerwo­
nych krawatach, maszerowała razem z 
francuskimi organizaęjtemi młodzieżowy- 
rai- Potężna manifestacja odbywała się 
pod hasłeim j ^ ń < ^ i  rófeottirćzej i ofetóny 
republiki przed, zamachami reakcji.

WĘGRY
Z okazji święta l' maja odbył się tu  n a  

we?Wiańią bloku lewicowego pochód prze- 
śzłb 300 tysięcy osób' W Obecności licznych 
wjdiitnych osobistości węgierskich i  za­
granicznych. Transparenty i afisze, po-’ 
krywające m ury miasta, zawierały naj­
częściej następujące hasła: .Realizujemy 
trzyletni plan gospodarczy!", „Niech żyje 
jedność robotnicza!"^ uśmierć reakcji!",-^

’ STANY ZJEDNOCZONE 
U l ic k i  Nowego Jorku w dnlu .i maja 

przedefilowało około: 100 tysięcy ; .<®śb. 
Manifestacja ta, którą obserwowało 2 800 
policjantów, specjalnie odkomenderowa­
nych do utrzymania porządku, była naj- 
hardzie] imponującym spośród »  wszy- 
Slkieh, k tere  żOTganteownno dnia11 maja 
w różnych wielkich miastach Stanów Zje­
dnoczonych. ^

Charakterystyczną cechą .pochodu pierw 
^ m a jo w e g o  w Nowym Jorku były liczne 
H M p i  bepisami, krytykującymi 
politykę prezydenta Trumana, j a t e  im- 
perialistyczną i  protestującymi przeciwko 
ustawodawstwu , antyrobothiczemu. Na 
czele pochodu kroczyła tzw, „biygada 
Lincolna . W manifestacji uczestniczyli 
przedstawiciele poszczególnych zi^feków 
Zawodowych, jak  również delegaci postę­
powych prganizacyj pólityczn^h.

CZECHOSŁOWACJA 
Cala Czechosłowacja obchodziła 1-ma- 

jowe święto prący przy masowym udziale

społeczeństwa. Szczególnie, manifestacji- 
ny charakter przybrały Uroczystości te w 
stolicy Czechosłowacji - -  Pradze, do któ­
rej od wczesnych godzin • rannych spie­
szyły z odległych ; miejscowości tłumy 
pracujących. O godz. 10 zaległy plac św. 
Wacława w  centrum ' miasta olbrzymie 
rzesze manifestantów ze 'sztandarami 
pąrfyjayini, transparentami oraz portre­
tami: prezydentą Beitósza, prem iera Gott«; 
walda, generalissimusa. Stalina, Prezy­
denta R. P. Bieruta, marszałka Tito, Dy­
mitrowa, Thoreza, Passłonarii i  innych ' 
przywódców "ruchu robotniczego, w po­
wodzi czeskich flag narodowych oraz fiag 
Wszystkich narodów słowiańskich.- '
i  '$e^#m p6w leni84b gości zagranicznych 
zabrał głos premier Gottwald, który w 
przemówieniu sWjun podniósł zasługi kla­
sy pracującej w  walkach wyzwoleńczych 
% faszyzmem oraz w dziele budowaiiia 
demokracji i pokoju. Premier podkreślił 

znaczenie umów . sojuszniczych, I 
fBkie Czeęhosłpwacja zawarła m  'Zwiąż- 
Kiem Radzieckim, Polską i  Jugosławią, 
b udząc  z umów tych słowiański wał 
obronny przeciwko niemieckiej ekspansji 
na wschód. '

Jeszcze brakuje
ednego podpisu
LONDYN (Obsł. wl.). Belgia podpisała 

w dniu wczorajszym statut międzynaro: 
dowej’ organizacji dla f spraw uchodźbóś^l 
Belgia jest ezemastym krajem, który pod­
pisał statut. A by organizacja mogła nw- 
począć działalność wymagane jest pod- 
pisani© statutu przez 15 państw.;

Wczoraj w Lozannie.zebrał się ItenJjfU 
wykonawczy  ̂międzynarodowej organi-a 
racji dla spraw uchodźców. Obraduje on 
nad przsfęełem już ż dniem 1 orerwć»J 
działalności UNRRA na tym odęinku.
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'P r z i o l l i d  p i m u -
W SZARE DNI PO ŚWIĘCIE 

Minęły uroczyste święta pierwszych 
dni majowych. Jutrb : rozpacznie się 
zwykły tydzień pracy a jednocześnie 
walki o lepszd judo i  - dobrobyt. W 
związku z tym pisze „ROBOTNIK*1:"' ; 

.„..wracamy do codziennej pracy, 
do naszych ciężkich obowiązków, dó 
młota, sierpa i pióra. Dziś wracamy 
do naszego, trwającego ju t trzeci rok 

, wysiłku, py jak najprędzej nadrobić 
straty lał wojennych, by jak najlepiej 

, zorganizować dzieło odbudowy, by w 
jak najkrótszym czasie podnieść nąsz 
poziom życiowy 1 doprowadzić nasz 
kraj do dobrobytu.

Jeśli chcemy poWatnie traktować 
nasze hasta . 1-majowe, wypisane na 
tysiącach sztandarów 1 transparentów 
i wznoszone przez miliony robotników 
w Polsce — musimy te hasła realizm 
wać właśnie w dni powszednie. Pro­
gram odbudowy, granice na Odrze i 
Nysie, wolność i niepodległość, dąże­
nie do Socjalizmu — to są hasła w 
dniu 1 Maja, a w następnych dniach 
powszednich, to jest ciężki i żmudny 
wysiłek górnika i włókniarza, nau­
czyciela i pocztowca, metalowca i ko­
lejarza, woźnego i dyrektora departa­
mentu — wysiłek często niewdzięcz­
ny, przeważnie w chwili obecnej źle 
płatny, a jednak wysiłek niezbędny, 
bez którego nie do pomyślenia jest 
budowa lepszej przyszłości.

„CZY NIE SZKODA PAPIERU* 
zapytuje „ZYCIE. WARSZAWY", 

wskazując, *ze z jednej strony' brak tir 
Polsce papieru dla poważnych i czyta­
nych wydawnictw, a z drugiej strony 
wychodzi w Polsce setki czasopism o" 
takich tytułach jak:'

„Glos Ostrowski* (Ostrów Wlkp. — ̂
tygodnik), „Nasz , Głos* (Głąbczyce, 
tyR.),'„Echo Chełmka* (organ Zw. zaw. 
prac. Bata), „Echo -tureckie* (Wyd. 
Wydz. Pow. w Turku), „Piła mówi* 
(tyg. informacyjny dla wszystkich), 
„Wiadomości świdnickie", „Świetlica 
Krakowska" (dwutyg.) i  wiele b; wie-. 
le innych. ’ *

Po cóż wydawać niepotrzebnie pie­
niądze I  marnotrawić tak drogocenny 
surowiec '■— papier — na druk mało 
czytywanych, z góry niejako Skaza­
nych na makulaturę, gazet t  czaso­
pism.

Zwłaszcza,, że pisma te wydawane 
są za pieniądze albo państwowe albo 
społeczne.

Nie zapominajmy przy tym o jed­
nym ważnym „szczególe*. Rok bie­
żący był rokiem niepomyślnym — w 
zakresie wydawnictw książek szkol­
nych./ Istnieje wielka rozpiętość mię­
dzy zapotrzebowaniem a podażą pod­
ręczników. Wśród szeregu trudności 
wydąwniczych wysuwa się t u ' na 
czoło właśnie brak papieru. ’

Dosięgła ich ręka sprawiedliwości
Wyroki śmierci na członków bandy UPA

WARSZAWA. W  ostatnich dniach 
Sąd W ojskow y w  Przemyślu, pracu­
jąc w  trybie doraźnym w ydał szereg 
wyroków śmierci na członków band 
UPA.

Zostali skazani na karę śmierci:. 
Stelyk Stefan, Stęłyk Piotr, Sasżka 
Wasyl, Dudka Olech, Warchowicż 
Wasyl, W ychał Michał i Kaczor 
Józef. .W szyscy oni od roku 1945 dó 
marca br. tj. do chw ili ujęcia nale­
żeli do ukraińskiej bandy terrory­

stycznej UPA, grasującej na terenie 
pów. jarosławskiego i luibaczewskie- 
go. Brali oni udział w paleniu wsi, 
w napadach rabunkowych na wsie 
i osiedla, gdzie rabowali bydło, ko­
nie i  żywność, dokonywali napadów 
na funkcjonariuszy MO i BP orąz 
na żołnierzy WP.

Sąd w motywach wyroku pod­
kreślił, że wszystkie zbrodnie po­
pełnione przez oskarżonych odzna­
czały się niespotykanym okrucień­
stwem.

Wisła będzie uregulowana na całe] długości
Prace regulacyjne w toku

WARSZAWA. Państwowy Zarząd Dróg 
Wodnych w Warszawie przystępuję do re­
gulacji Wisły na trasie Warszawa-Modiin, 
W okolicy Burakowa będą budowane tamy 
podłużne oraz poprzeczne. Regulacja ma 
na celu koncentracje oraz podniesienie po­
ziomu wody, celem umożliwienia holowania 
barek o głębszym zanurzeniu. Dotychczas 
na tym odcinku barki głębiej zanurzone 
musiały czekać na wyższy poziom wody 
lub-były przeładowywane. Na roboty regu­
lacyjne w rijonie Burakowa przeznaczono 
kwotę 50 mil- złotych. ,
-Ponadto są" prowadzone roboty rtgula- 

cyjno-ochronne na- górnym odcinku Wisty.. 
Na trasie długości 80 km od Warszawy do

P s i ™

Kłodawy Jest zatrudnionych 300 robotni­
ków, którzy pracują na-5 . placówkach .re­
gulacyjnych. Koszt ‘tych r d n f  Wyriós} oko-: 
ło 30’ mil. zł.

Celem usprawnienia żeglugi w. górę Wi­
sły uśuwgne są pale po mostach wojennych 
w miejscowościach Ostrów, Holendry i 
Tarnów. »

Na całym świecie pracują polskie maszyny
Dwie godziny wśród najpiękniejszych tkanin

POZNAM Nie tnożrla ukryć zdumienia 
na widok wspaniałej rewii dwuletniego 
dorobku, jaką jest pawilon włókienniczy 
na Targach. Podziw zwiększy się jeszcze, 
jeżeli uświadomimy sobie jaki procent 
budynków  fabrycznych' przemysłu włó­
kienniczego uległ kompletnemu zniszcze­
niu, ile tysięcy maszyn wywieziono do 
Niemiec, skąd dotychczas r lie , możemy 
ich często wyrewindykować, jak dalece 
przetrzebiony został personel fachowy i 
na jakie trudności napotykam y przy im­
porcie brakujących nam surowców włó­
kienniczych.

Niezmiernie ió charakterystyczny ob­
jaw  wzrostu zainteresowania ogółu dla 
rozwoju techniki oraz nótnatiiśm er,*!^’' 
techniki w  odbudowie kraju; w  odbudo­
wie podstaw naszej siły. gospodarczej 
wiodącej do ogólnego dobrobytu mas 
pracujących. -

„Na całym świecie pracuj ą  polskie ma­
szyny dla przemysłu włókienniczego"' — 
głoszą papisy. Rzeczywistość odpowiada 
im faktami: wysławiona na Targach’ im­
ponująca przędzarka wózkowa bielskiej 
fabryki (d. Josephy) została już sprzeda- Pawilon,J$połem“ 1 ' Foto-SAP

Grupa bułgarską z posłem bułgarskim' dr Tagarofjem i jego małżonką w środku
„Foto-SAP

nie państwo 5 przejmowało poszczególna 
obiekty przemysłu włókienniczego. '.Np. 
obok zdjęć ruin — zrealizowańe.już pro­

je k ty ' wytwórni dwusiarczku węgła w 
tomaszowskiej fabryce sztucznego jedwa­
b iu , . p lany odbudowyw anego• obecnie ' 
kombinatu nr 8 w  W asilkowie pod Bia- 
łymsfokiem. .

Przejdźmy się .nakoniec po  pawilonie. 
Oto dział dywanów, gobelinów, chodni­
ków- Odznaczają się wśród nich w y ro b y . 
Ziem Odzyskanych.. Oto przemysł jea- 
wabniczo-galąnferyjny w !znowu poważ­
my udział mają w  nim Ziemie Zachodnie.* 
Oglądamy pierwszorzędnej jakości tka­
niny ażurowe, firanki* tiule, koronki. 
M ilanówek prezentuje ręcznie malowane 
jedwabie, ,a obok nioh tkaninę spado­
chronową. Podziw wzbudzają w yroby^ 
kaliskiej fabryki pluszu i aksamitu. Gen- * 
trąlny eksponat Państwowej Pabryki 
W łókna Sztucznego n r 7 w  Jeleniej Górze 
— para „steelóńóW" Skupia na sobie' oczy 
zwiedzających Targi przedstawicielek 
płcsi piękne]. Obok są efektowne tkaniny 
z włókien ciętych, sztucznych. Odpadki 
wykorzystywane są tym dziale pro­
dukcji Ido wyrobu zabawek.

na do Argentyny, zespół maszyn .w 
dwóch zgrzeblarkach dó wyrobu przędzy 
— do Norwegii. Fabryki maszyn zaopa­
trują odbudowujący się krajowy prze­
mysł włókienniczy,' a jednocześnie odna­
w iają swe stare kontakty zagraniczne i z 
powodzeniem eksportują przysparzając 
cennych dewiz. Fabryka maszyn M ar­
skich w Jeleniej Górze demonstruje no­
woczesną cewiarkę do nawijania* Wi- 
dzewska Fabryka ^  Pmeudjhnfę, krzyżo­
wą o 120 bębnasfc Na oGżach zwiedza­
jących wyrabiane są pamiątkowe serwet­
ki, k tóre można, nabyć w, pawilonie.
! Na każdym kroku przemysł włókien­
niczy akcentuje mą Targach olbrzymią

Delegatki polskie wezmą udział
w „Międzynarodowym Kongresie Pielęgniarek44

WARSZAWA. W  W aszyngtonie i 
Allantic-Ciiy odbędzie się w  dniach od 
3 do‘ 25 maja br. „M iędżynarodowy Kpn- 
gras Pielęgniarek".

Na zaproszenie pielęgniarek amerykań­
skich wyjęchały na kongres delegatki 
polskie ob. ob. Jadwiga Suffczyńska z 
PCK, Jadwiga Iżycka z Min. Zdrowia, 
siostra Żurawska -jP dyrektor Szkoły Pie­

lęgniarek przy szpitalu , Przemienienia 
Pańskiego, Olga W achowska r r  naczel­
nik pielęgniarek ambulatoriów oraz 
Nonna Łyżwańska z Min. Zdrowia. Dwie 
spośród delegatek — ob. Iżycka oraz sio­
stra Żurawska otrzymały stypendium 
fundacji Rockefellera, co umożliwi im 
4-ro tygodniowy pobyt w  Stanach Zjed­
noczonych, gdzie poznają najnowsze 
kierunki szkoleniowe d la  pielęgniarek. .

Centralny ĘąrZąĄ Ministerstwa Przemysłu Włókienniczego. W głębi „steelony*1 
t i Foto-SAP

rolę, jaką w  jego prodiikdi odgrywają 
Ziemie Odzyskane. Wśród, eksponatów 
— pełno jest napisów: '„Produkcja Ziem 
Odzyskanych''.

Biuro Budowy Zakładów" W łókien­
niczych p ókaizą je^  skfóąlę ,'^  T^kim sta-

Eugeniusz Geppert

Zagadn eniaformalne i
id malarstwie polskim

s Kolorystyczna gama obrazu była logicznie budowana, kolor 
' Ąjiał swoją istotną wartość, forma, była ź tym kolorem złączona 

i przez ten kolor tłumaczona. On i cytowani poprzednio malarze 
nie opierali scalenia harmonii płótna na brunatnym sosie, ale na 
d o p e łn ian iu  i kontraście barw, — obraz tematowy był rozwiązy­
wany jafko zagadnienie malarskie, budowany w ramach płótna,, nie 
był teatralną sceną ustawioną dla malarskich, tragiczno-aktorskich 
gestów. ) ■

W płótnach Matejki nie ma logiki kompozycyjnego rozwiązania 
i układu, forma nie jest wiązana w całość, obraz nie podlega pra­
widłom harmonii kolorowej gamy. Prawie każdą większą kompo­
zycją można rozczłonkować na różne sceiiy osobne, obok siebie 
zestawionej i zwjązane nie formalnie, tylko treściowo. Treść, histo­
ria, powaga, czy tragizm momentu grają główną rolę; To jest domi­
nujące zagadnienie w całym jego malarstwie.

Przy ogromnym talencie, dużej dynamice wyrazu i gestu, znie­
walającej pas powadze historycznego momentu, przy świetnie ma­
lowanych fragmentach (płaszcz ho jata w „Batorym pod Pskowem'), 
sztuka ta całym swoim ujemnym widzeniem zaciążyła" negatywnie 
na młodszym od niego pokoleniu artystów. Stworzyła legendę, 
p której wspomina Stęrlfng^i skierowała wysiłek na drogę nieistot- 
nych i błędnych poszukiwań. Powstała stąd szkoła zasłoniła Całe 
widzenie malarskie. Współczesny mu-prottger idzię tą samą drogą. 

• Opowiada ilustracjami o-tragizmie narodu. Jego „Wojna", „Polonia 
czy .iLituania", to ilustracje patetyczne. A przecież jak. wciąż nad­
mieniani* wtedy właśnie, w chwili największych triumfów sztuki 
Jana, rodzi się sztuka, której zdobyczami żyje świat do dzisiej­
szego dnia. ■

Wyspiański, Malczewski; Mehoffer, spadkobiercy Matejki, 
kontynuują dalej tę drogę. U nich także doipinującą" -rolę gra opo- 
opowiadanie, historia, jakaś pozamalarska nuta. '•

Ta monachijska spuścizną, błąkała się w naszej sztuce do 
ostatnich czasów. W pewnym sensie, wszystko- -to co się ostatnio 

■ przyjęło jako określenie zachętowego malarstwa, pokutuje jeszcze 
dziedzictwem tych czasów. Toteż kiędy zjawiają się inni ludzie, 
nie chciano ich sztuki ani widzieć ani rozunjjeći-* „

To samo da się powiedzie^ o Jul. Kossaku. Jedyny z tej 
rodziny prawdziwy artysta, jest jednak tylko dalekimi echem sztuki 
Michałowskiego, Mimo całej szczerości i prostoty z jaką podchodzi 
do malarstwa,- realizacja jego je?t raczej uczuciowa niż- faktyczna. 
Malując lokalnie, nie stwarza pełnej gam yfjH  raczej operuje 
głównie szczegółem. Charakteryzuje bardzo trafnie i przekonywu­
jąco,- ale raczej rysunkowo niż malarsko. Jednak na tle epoki, 
obraz jego jest zjawiskiem dodatnim, którego nie można pominąć. 
Kategorycznie nie da' 'się jego twórczości zaliczyć" do' szeregirtych 
zjawisk, które uważamy za czysto formalne wypowiedzi plastyczne. 
Podobna sprawa jest z Gersonóm. Ó ile jego prace o tęmacip pej­
zażowym są prowadzone i szukane po malarsku, o-tyle wielkie 
płótna historycźne należą do kategorii akademickich pustych 
wypracowań. ■

W przeciwieństwie do tej całej cytowanfej grupy malarzyf. wy­
stępują mniej lub więcej równocześnie ci drudzy, ’ których ^zali­
czamy do te) samej rasy, do której należał Michałowski. Powtarzam 
jeszcze raz ich nazwiska: jSodąkówskT,, Gierynsscy, Podkowjński, 
Maurycy Gottlieb. Z epoki przed namalowaniem „Szalu" i „Tańca 
szkieletów ', Boznąńska ą w końcu- Pankiewicz P© nich idzie t. żw, 
epoka „Młodej Polski", wśród której będzieiriy tak jak np. u Cheł­
mońskiego, czy Wyczółkowskiego, wyławiać dobre momenty, ale 
w zasadzie stwierdzić należy, że artyści ci, ogólnie' biofrąc ulegali 
destrukcyjnej atmosferze otoczenia, nie um iejącsię .wyzwolić 
z tematowości i litefackiegó spojrzenia na świat, kłowym żyją, 
i z którego czerpią motywy dla swojego malarstwa. M

|  (Ciąg dalszy nastąpi)

Dwa główne działy pawilonu r* baweł­
niany J wełniany pokazują masę tkanin 
męskich i damskich:. materiały sukniowe, 
pościelowe, bielizna,. płótna, czysto lnia­
ne wyroby żyrardowskie, tkaniny na gar­
nitury męskie, kapelusze, koce, watolina, 
chusty dp okrycią, óhuslki na głowę, ga- 
bardina, suknb wojsk.owę-khaki, pońćSo- 
chy i- wiele, - wiele innych artykułów,- ' 

Naprawdę ogromny, to dorobek dwuTet-; 
niej wytężonej pracy polskiego "robotnika 
— włókniarza, m ajstra, i inżyniera, i n ie  
mniejsza zasługa. pracowników tych ga­
łęzi przemysłu, które — .Jak górnictwo 
węglowe — eksportując dostarczają d e - . 
wiz na, zakup surowców d la  przemyśłu 
w łók ienniczego.

Min*$ier Rolnictwa 
kontem  e 
ze „Społem "

WARSZAWA. Minister Rolnictwa i 
Reform Rolnych ob. Jan  Dąb Kocioł od­
był konferencję z prezydium Żarz. Gł. 
Związku Gosp. R . P. „Społem "" z preze­
sem Żerkowskim na czele .. Tematem 
obrad były spraw y spółdzielczości' rolni­
czej, obrotu towarowego między wsią i 
miastem oraz ceny płodów rolnych. ,i Na 
konferencji uzgodniono całkowicie, oma­
wiane sprawy.

Rozdział maszyn 
do szycia

• ' WARSZAWA. Rzemieślnicza Centrala 
-Zbytu i Zaopatrzenia otrzymała z przy­
działu Głównego Inspektoratu Akcji l i ­
kwidacyjnej, ńa -Ziemiach Odzyskanych 
maszyny do szycia, które rozdzieliła po­
szczególnym województw&m- 1

Woj, śląskie otrzymało 1.300 maszyn 
oraz 2.000 główek, woj. dolnośląskie 1,500 
maszyn, łódzkie — 650, Warszawa — 100 
oraz plniejsże iłoąci ;woj, poznańskie i 
gdańskie,. ' .
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D ziś Święto
pod znakiem

książki i bibliotek

Głoóy o Uóiąkce
A wszakożem ja niejako wiele dla pożyt­

ku swojego jako dla rzeczy pospolitej te  
ciężkie brzemię na się. włożył. Umyśliłem 
pracować' jakoby wżdy polskie księgi były, 
ażeby się Polacy w mądrości mnożyli. .

HIERONIM WIETOR —  Przedmowa 
do dzieła św. Bonawentury „Żywot 
Wszechmocnego Syna Bożego Ba­

na Jezu Krysta". 1522. * 1 ■

Próżna ufność w marmurze, 
próżna 1 w żelezie;

To trwa do końca świata, 
co aa -papier wlezie.

WACŁAW POTOCKI —
„ Argenida" 1697, :

Książka jest mieczem wiedzy, którym u- 
sltuje ona rozprószyć ciemność utrzymują­
cą człowieka w niewoli.

BOLESŁAW LIMANOWSKI — J  
„Przegląd żyda społecznego" 1870.

Dusza ntewolniczo-pańszczyźniana nie boi 
się ani święconej .wody, ani krzyża, jeno 
najbardziej .bel się książki i gazety,

„ Kochani bracia włościanie,/ garnijcie się 
"do czytania książek pożytecznych, których 
tyle gnije po czytelniach, i pamiętajcie, że 
chłop bez oświaty jest prawdziwym kół­
kiem w płocie. Z takim głuptakiem' nikt się 
nie liczy, każdy go słusznie ma za nic. 
I choćby taki miał tysiące w skrzyniach, 
jak ma.we łbie sieczkę, to jużcić W oczy 
mu bakę szklić mogą, ale w końcu każdy
0 nim powie, że to cieluch.

’ JAKUB BÓJKO —aDwie dusze". 1904.

Nie szukać dziel zbyt przystępnych, lub 
stojących na tym samym pozigmie, co my 
sami. Te bowiem książki nie mogą nam dać 
nic ze siebie, nie mogą nas oświecić, nie 
rozszerzą poglądów. Czytają się one wpraw­
dzie łatwo, ale korzyści z nich nie ma.

STANISŁAW LAM — „O książce, 
wierBhj towarzyszce człowieka" 1917.

Oba te obowiązki — używania mydła i u- 
żywanla książek —r są obowiązkami czło­
wieka w stosunku do' samego siebie. Rów­
nocześnie jednak są obowiązkami społecz­
nymi, bo jeśli nie będziemy się myli my­
dłem, epidemie wytępią wkrótce Całą bez 
mała ludność, a jeżeli nie będziemy czytali, 
będziemy stadem potrzebującym pastucha,
1 to pastucha z tęgim batem. Bo albo się 
człowiek pązwoli przekonać — na to musi 
rozmawiać z mądrymi ludźmi 1 przede 
wszystkim czytać, albo woli być pędzony 
strachem, gwałtem, przymusem-

STANISŁAW THUGUtT—„Tydzień 
książki". 1933,

Tam, skąd wyjdą artyści
(Rozmowa z rektorem Eugeniuszem Geppertem)

Chcąc zorientować naszych czytelników 
w , aktualnych zagadnieniach Oświaty arty- 
styczno-plastycznej zwróciliśmy się z pro­
śbą 0 wywiad do rektora* wrocławskiej Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Sztuk Pięknych, 
prof. Eugeniusza Gepperta.

—: Zdaje się, panie rektorze, że prowa­
dzona przez pana szkoła reprezentuje jakiś 
nowy typ uczelni artystycznych. 
m —'  Tak, przy powojennej reorganizacji 
szkolnictwa, stworzono nowy rodzaj instytu- 
.cji oświatowej;'wyższą szkołę sztuk pięk­
nych, która tym się różni od dotychczaso­
wych uczelni akademickich, że nie posia* 
da formalnej; autonomii- uniwersyteckiej 
(przy zachowaniu wszystkich prerogatyw 
(profesorów i słuchaczy) i nie zamyka się 
wyłącznie w - kręgu laboratoryjnego .upra­
wiania sztuki czystej, jest nastawiona ńa 
współpracę ź przemysłem, chce na silnej 
podbudowie czystej sztuki oprzeć przygo­
towanie słuchaczy ' do pracy w- zakresie 
: sztuki stosowanej, użytkowej, Dzięki temu 
absolwent naszej uczelni może nie tylko — 
jak po ukończeniu akademii — poświęcić 
się np. wyłącznie - malarstwu staługowemu, 
ale -również zaangażować się w tyćn prak­
tycznych działach, przemysłu, w których 
jedną z zasadniczych rój odgrywają ele­
menty estetyki (np. meblarstwo, ceramika, 
tekstylia). A przecież estetycznego kierow- 
nictwa artystycznego potrzebuje tak wiele 
dziedzin' wytwórczości użytkowej: od ma­
sowej produkcji guzików ~r- do monumen­
talnych konstrukcji architektonicznych.

— Jaki jest napływ kandydatów do wroc­
ławskiej szkoły plastycznej! %
■ — ‘W obecnej chwili, w pierwszym roku 
istnienia naszej instytucji, posiada ona już 
84 słuchaczy. Jeszcze? znaczniejszej frek­
wencji spodziewamy się w roku przyszłym. 
WięksZość uczniów stanowią, repatrianci za­
równo ze Wschodu jak i i  zachodu. Należą' 
do nich przedstawiciele wszystkich • grup 
społecznych: mamy Wśród nich i szofera i 
córkę' rektora uniwersytetu. W  całym' ze­
spole panuje idealna harmonia i zżycie się.

Ogromna ilość zajęć wypełnia Uczniom^ 
codziennie czas od godz. 8 rano do 5 —  6 
po południu (z jednogodzinną przerwą na 
obiad, z,którego korzystają w szkolnej sto­
łówce).

-—Jakie to zajęcia? Czego się obecnie 
uczą? ~

■r* W bieżącym roku nauczania czynny 
jest na razie pierwszy i wstępny kurs,, stu­
diów. Dlatego pracują nad przedmiotami o- 
gólno-artystycznymi. (W ustroju szkoły bo­
wiem pierwsze dwa lata przeznaczono na 
ogólne wykształcenie plastyczne, a dwa dal­
sze dopiero na specjalizacją.) Zapoznają się 
Więc teraz teoretycznie i  praktycznie z ry-

Jlobotnicą 
zdobywają wiedzą

Od szeregu miesięcy odbywają się wy­
kłady dla stałych słuchaczy Uniwersytetu 
Powszechnego TUR-u.- Codziennie o godz. 
4-tej po południu . gimnazjum, państwowe 
przy ul. Poniatowskiego 9, będące siedzibą 

'UniwersytęJUi zapełnia Się studentami. Są 
nimi rottŚtnicy różnych -fabryk, ludzie już 
w sile wieku, którzy czas po pracy odda­
ją nauce. Gdy koledzy ich wracają po 
ośmiogodzinnym dniu roboczym do domów 
i rodzin, cl udają się na wykłady, O godz. 
8-ej wieczorem kończą zajęcia, a  po po­
wrocie do domu przygotowują lekcje na 

‘dzień następny,
ś" O tych* cichych bohaterach dnia -r- mało 

się mówi i wie. Trźeba się zdobyć na wcale 
nie mały wysiłek, by móc w trudnych wa­
runkach pogodzić naukę z pracą. Wszyscy 
Są pracownikami fizycznymi, wynagrodzeni? 
za trud mają dość niskie, często utrzymy­
wać muszą rodzinę? |  a jednak znajdują 
czas na naukę. Pęd. do wiedzy jest w nich 
silniejszy od' wszelkich przeszkód.

* O to ' wypowiedzi kilku słuChaeży U. P.,
1 które świadczą ó wielkiej roli uniwersyte­

tów ludowych .1 o docenianiu jej przez 
świat . pracy: (Zachowujemy autentyczne
brzmienie kilku najbardziej charaktery­
stycznych odpowiedzi pisemnych, jakie 
słuchacze złożyli kierownictwu szkoły)

JAN DMOCHOWSKI — SPAWACZ Z 
PAFA-WAGU PISZE:

Na UP zapisałem się z dwóch powodów: 
1) w plakatach propagandowych ogłoszono, 
że kiedy kto ukończy U, P. będzie miał 
prawo do pracy w urzędach państwowych. 
Zapisałem się z myślą, te  po ukończeniu 
Uda ml się zmienić zawód (obecny zawód 
mój jest mocno szkodliwy dla zdrowia). 2) 
chciałem oderwać się od towarzystwa, w 
którym przebywałem, bo znudziło ml się 
karty. 1 pijaństwo.

Obecnie zmieniłem pogląd. U. F. Jest nie 
pó to, by po jego ukończeniu oliarowywać 
ludziom pracę, a  jest po to, żeby uświado­
mić człowieka rozwinąć jego sposób my­
ślenia, dać oświatę, która pozwala zrozu­
mieć, Jaką rolą zajmuje dziś robgtnik w 
śwlecie.

Z wykładów Jestem bardzo zadowolony. 
Naprawdę świetni wykładowcy, W odpo­
wiedzi na dalsze pytanie ankiety Dmochow­
ski pisze: Ja osobiście wolą iść na wykład,

f sunkiem (wykładają to prof. prof. Leon 
Dołżycki i Enjil Krcha), malarstwem (Eu­
geniusz Geppert), rzeźbą ogólną (St. Rzecki 
i asyst. B. Michałowski), Uterniętwem oraz 
kompozycją brył i płaszczyzn (St. Dawski), 
propedeutyką architektury i kreśleniami 
technicznymi (Tad. Broniewski), perspekty­
wą i ogólną wiedzą O sztuce (S. Kopystyń- 
ski). < Poza tym słuchacze rokń wstępnego 
uczą się ogólnokształcących przedmiotów li­
cealnych.

— A w czym będzie można specjalizować 
się na wyższych latach studiów?

Śpię. za ciasne (jeszcze ciaśniejsze okażą się 
w  przyszłym roku, gdy napłyną nówi Stu­
denci). Dotąd nie mamy lokalu z górnym 
światłem (szklanym sufiteto), Dopiero obec­
nie rfeflióntuje się I dwie sale- ź tyto udogod­
nieniem. Mamy zamiar z biegiem» czasu 
przenieść 'się'‘dó gmachu %yłej niemieckiej 
akademii, remont jisgę będzie jednak - kosz­
tował kilka milionów złotych} ■' 

Odczuwamy dotkliwy brak pomocy nau-. 
kowyeh w- postaci fachowych książek, 
szczególnie polskich. Poza tym dotykają nas 
typowo wrocławskie bolączki, takie jak brak

E.G EPPĘRT  , ROBOTNIK Z  KOŃMI

■ fil “W- przyszłym roku chcemy uruchomić 
dział ceramiki (który jest u nas tym waż­
niejszy, że już obecnie utrzymujemy kon­
takt z olbrzymim, chyba największym w Eu­
ropie, kompleksem fabryk ceramicznych w 
Bolesławcu).' Oprócz tego projektujemy 
dział szlifierstwa w szkle? architektury 
wnętrz, grafiki użytkowej M ekstylu....

— Gdy się wchodzi tu do^gmachw szko­
ły, nie odnosi się wrażenia, żeby był w peł­
ni stosowny dla tego rodzaju instytucji. 
Czy warunki pracy są tu odpowiednie?

— Niestety nie. Gmach ten zastaliśmy w 
stanie poważnego zniszczenia i zaniedbania. 
Do dziś nie skońćzyliśn^ jeszcze' jego re­
montu'. Przyrządów do pracy (jak np. sta- 
lug) znaleźliśmy tu również znikomą ilość..

mieszkań dla wykładowców i bursy dla słu­
chaczy. Uczniowie znajdują , się w ogóle w 
ciężkiej sytuacji materialnej. Skromne styl 
pendia państwowe nie wystarczają, im na 
utrzymanie. Szukają wiąc najróżniejszych 
dorywczych zajęć zarobkowych. ) *

Nie ułatwia nam pracy zbyt dotychczas 
nikła pomoc że strony lokalnych czynników 

.urzędowych, (np. Wojewódzkiego Wydziału 
Kultury • i  Stonki)-- ttopteró teraż^żyćzltwy 
stosunek prezydenta miasta 1: naczelnika 
Miejskiego Wydz. Kult. i Szt. nastraja nas 
bardziej optymistycznie.

A pomoc będzie nam potrzebna coraz 
bardziej Chociażby dlatego, że przy naszej 
szkole zamierzamy otworzyć liceum pla­
styczne i Ognisko Kultury Plastycznej ma­

jące na celu popularyzację zagadnień sztu- • 
jci wśród mas. W „Ognisku" tym profeso­
rowie naszej uczelni będą prowadzili; wy-f? 
kłady dosłownie dla wszystkich, kto tyl-j- 
ko będzie chciał zbliżyć się do sztuki, bez;ł; 
względu na wiek i zawód (oczywiście przy!' 
podziale na odpowiednie stopnie). W ykła-f 
dy obejmą wszystkie dziedzińy plastyki. 1

— Może pan rektor pozwoli że na za­
kończenie zapytam o sprawy dotyczące je­
go samego. Jako malarza. Jaki kierunek w 
malarstwie pan reprezentuje?

— Należałem przed wojną do tej grupy* 
malarzy polskich, która zasadniczo prze-,? 
ęiwstawiała się' istniejącym do końca? 
pierwszej wojny światowej tendencjom w 
naszym malarstwie, tej grupy, która reda­
gowała „Głos plastyków" i utrzymując ży«§ 
wy kontakt z Paryżem, dążyła do przebudo­
wania ęałego spojrzenia malarza na ota­
czającą go rzeczywistość. Chodziło nam o 
rewizję pojęć w polskiej plastyce, o osa­
dzenie malarstwa, na istotnych podstawach, 
a przede wszystkim o obalenie w malarstwie . 
legendy tematu jako dominanty, o wskaza­
nie na właściwe zagadnienie, jakim jest 
kwestia formalnego -rozwiązania płótna.
f ,}*** Zdaje się, że jest to stanowisko, któ­
re można by nazwać np. antymatejkowskim 
lub antygrotłgerowsklm.
S T a k ,  Matejkę interesował tylko temat, 
literacko-bistoryczna treść obrazu, robił z 
malarstwa jakiś „teatr", nie kładąc głów-, 
nego nacisku na harmonię kolorów, tonację, 
kompozycję płótna, czyli na to wszystko, 
co każdy rzetelny malarz uważa właśnie za 
zasadnicze.

‘— Czy reprezentowany przez pana kieru­
nek nosi jakąś nazwę?

— Nazywają nas „postimpresjonistami",' 
i —- jak dotąd — nie stworzono określenia .' 
dokładniejszego.
‘ — Rzeczywiście, w tyto pięknym pejzażu 
wrocławskim, który ma pan wriej chwili na 
stalugach, można dopatrzeć się wartościo­
wych pokrewieństwtoz impresjonizmem. A 
czy uznaje pan za trafne taik częste określa­
nie pana terminem „batalista"?

— Raczej nie, przecież — jak pan widzi 
iję maluję także pejzaże, martwą naturę, 
portrety, mam za sobą również polichromię i 
kościołów. Interesuje mnie przede wszyst­
kim kompozycja figularna obrazu, a  tylko z 
atmosfery, w jakiej wychowywałem się w 
domu rodzicielskim, ż rodzinnej tradycji'"' 
powstańczej i ułańskiej,' - wynika fakt, że 
częstym elementem tej kompozycji staje 
się zestrój konia i człowieka, w  tym tkwi 
źródło, tej etykiety, którą się czasem zbyt - 
pochopnie opatruje moje malarstwo.

RoZmowę przeprowadził
Tadeusz Lutogniewski

Co kto czytał
(Obserwacje z  życia bibliotecznego)

Zacznijmy od dzieci i młodzieży, bo to 
Jest przeważający element czytelniczy w 
naszych .bibiotekaęh powszechnych.

Grupując wrażenia i obserwacje- .przy­
patrzmy się przede wszystkim uczniom 
szkoły początkowej. Ten zespół czytelni­
ków, pod względem życzeń przedstawia­
nych bibliotekarzowi, da się podzielić na 
dziewczęta i na Chłopców, przy dalszych 
bowiem starszych wiekiem uczniach wszel­
kiego autoramentu — podział zaintereso­
wań według płci jest coraz trudniej 
uchwytny.

Czego więc szuka i 0 co prosi uczennica 
niższych klas szkoły powszechnej? — 
Szuka, przede wszystkim bajki, baśni;! opo­
wiadania rzewnego lub fantastycznego. Z 
chóru życzeń głośno wypowiadanych przed 
stołem, przed barierą biblioteczną — stale 
słyszy się zgłaszane tytuły; j,Kaczka Dzi-- 
waczka", „Tańcowała igła z nitką", „Ko­
ziołek matołek", „O krasnoludkach i sie­
rotce Marysi", - „Słoneczko1* „Fifinka", 
„Awantury małpki", „Rzemieślniczek - Wę­
drowniczek",. „Wesoła gromadń", ^Cygań­
skie'dziecko*, „Królewna kopciuszek . „O 
księciu Gotfrydzie", „Trzy Miki z Ameryki", 
„Bajeczka z podwóreczka", „Ala w krainie 
czarów". —'Nazwisk autorów młode czytel­
niczki jeszcze nie wymieniają, nie znają

ich; zresztą, a ńazwisko nic im dotąd nie 
mówi. Dopiero gdzieś po rocznym obyciu 
bibliotecznym padnie czasem nazwisko — 
Andersen lub Czarska. To zamiłowanie do 
bajek i do rzewnych opowieści trwa u 
dziewcząt długo, nawet do tego momentu, 
kiedy przechodzą już do powieści „pensjo- 
narskich" —■ to wówczas jeszcze proszą 
„O coś takiego, co jest do płaczu", albo „g. 
jakiej biednej sierocie", lub wreszcie „coś 
śmiesznego, bo jest tak smutno na śwlecie".

Wyczuwa się tutaj echo wojny, ciężkie 
przeżycia, dramaty rodzinne, przedwczesny 
smutek młodej duszy i odruchowy ratunek 
przed depresją.

Począwszy - od 4 klasy szkoły powszech­
nej ulubioną lekturą dziewcząt jest tzw. 
powieść obyczajowa i na pierwsze miejsce 
wybija się Rodziewiczówna, a potem Buyno- 
Arctowa, Czarska, Orzeszkowa, Montgome­
ry? Amicis, Makuszyński, Korczak, Szcze­
pańska, £eecher-Stove, Izdebska, 'Gould i 
inni tego samego pokroju. Powieść histo- 

- ryczna ma tutaj mniejsze powodzenie. Kie­
dy zaś przechodzą do książek popularno­
naukowych, to zainteresowania idą w kie­
runku religijnym, (życiorysów; świętych, lub 
„jak się trzeba zachowywać w salonie", 
czasem z dziedziny higieny osobistej. Dzia­
ły przyrodnicze i wiedza praktyczna nie

niż z kolegami „na jednego". Koledzy w 
klasie .również rozumieją 1 wiedzą, gdzie 
ich miejsce i  poco chodzą.
-JA N  20ŁĄD2 — KONDUKTOR TRAM­
WAJÓW MIEJSKICH:

Jestem bardzo zadowolony, że uczęsz­
czam do szkoły i mam możność zdobywać 
wiedzę. Dla mnie nauka Jest rzeczą cenną, 
bo bez niej czujesz się Jak małe dziecko, 
które nie może dać sobie rady.

Na U. P. chciałbym chodzić nie tylko Je­
den rok, ale i dłużej, bo umie się wtedy 
.coraz więcej.

Podobają mi sią wszystkie wykłady, bo 
one rzucają światło na pewne rzeczy, któ­
re dla nas były dotychczas obcymi Zdo­
bywając te wszystkie wiadomości, staje się 
innym człowiekiem ‘ i innemi oczyma pa­
trzy si£ na świat

WYPOWIEDZ MICHAŁA BRZEZIŃSKIE­
GO — KONDUKTORA TRAMWAJOWEGO:

Zapisałem się na U. P„ ponieważ przed 
wojną jako syn małorolnego chłopa nie 
miałem możności uczyć się dalej, a dziś

dzięki. obecnemu ustrojowi naszego pań­
stwa,' lud pracy ma możność uczyć się we 
wszystkich kierunkach.

Jestem bardzo zadowolony z uczęszcza­
nia na U. P., widzę naocznie, że organiza­
cja TUR naprawdę za wszelką cenę stara 
ślę, by człowiek pracy miał możność zdo­
bycia oświaty.

W przyszłym roku również zamierzam 
uczęszczać na Uniwersytet Powszechny.

MAJCHRZAK WACŁAW, MAGAZYNIER 
W PAŃSTWOWEJ FABRYCE ELEKTRO­
TECHNICZNEJ:

„Jestem* bardzo zadowolony z tego, że 
uczęszczam na U. P. Gdy pozwolą warunki, 
będę się uczył I W roku następnym".
■ Podobnej treści śą  wypowiedzi wszystkich 
100 słuchaczy Wrocławskiego Uniwersytetu 
Powszechnego. Ich słowa pełne uznania (Ba 
wykładowców i bijący z tych słów entu­
zjazm, nie wymagają, szerszych komenta­
rzy. ; g$§ ® s  i i  i . •:*

Łatwo wyczuć, jak wielkie przemiany za­
chodzą w tych ludziach pod wpływem zdo­
bywanej wiedzy. D. Ł

mają poważniejszego wzięcia. Dó wyjąt­
ków należy zanotowany w jednej bibliotece 
fakt, że 14-letnia dziewczynka przeczytała 
cały dział astronomii,, wyjaśniając, że „co 
jest na ziemi to się wie, a co na niebie — 
nie 'wiadomo".

Chlopcy-ucznlowie szkoły powszechnej 
Ba początku niczym się nie różnią ód 
dziewcząt w zainteresowaniach czytelni­
czych: bajka i .baśń, powieść fantastyczna 
— to pierwsze kroki samodzielnej lektury. 
Ale otrząsają się z tego rychło, później na­
wet tej słabości się wstydzą i do-działu ba­
jek nie wracają, inhych nawet odmawiają 

..jg M ....to l- .te Jw .<bo tam ptaki ga­
dają"). Przechodzą zdecydowanie do przy­
gód („proszę coś o bójkach"), najpierw wy­
mieniają to życzenie, ogólnikowo, ale potem 
zapał db tej lektury pcha ich do katalogów, 
których przedtem nie uznawali, wertują 
długo, wypisują tytuły i już atakują biblio­
tekarza sygnaturami książek, do których 
dodają nazwiska („czy to aby tego au­
tora?"). Znani im już są: Bird, Sienkiewicz, 
Defoe, Baussenard]; Zaleska, Verne, Umiń­
sk i Twain, Meissner, Ellys, Mayńe-Rełd, 
Makarczyk,., Cujtwood,,. Leighton, Molnar, 
Anczyć, London, Cooper, Svensson, Przy- 
borowski — Jak również z pamięci, do każ­
dego autora umieją dopasować żądany ty­
tuł: „Duch puszczy", „W pustyni .1 w pusz­
czy", „Robinson Kruzoe", „Młody wygna­
niec" . . .  Zamiłowanie do przygód trwa dłu­
gie lata, tak samo jhk i u dziewcząt — do 
baśni. Po wyczytaniu tego działu przy lek­
kiej interwencji bibliotekarza łatwo prze­
chodzą. do geografii, a potem pragną „cze­
goś o różnych ludach" 4 kończą w tym 
okresie na wynalazkach. Interesuje ..ich 
lęaszyna,: radio, lotnictwo, kajaki, okręty, 
armaty itd.

Młodzież od lat 8 do 15 to- bardzo wdzię­
czny temat konferencji ; międzybibliotecz­
nych. Bibliotekarze toogę godzinami cyto­
wać różne oryginalne „powiedzonka" mło­
dych czytelników. JKiedy jednak przystę­
puje się do badań — co czytają uczniowie 
gimnazjalni wówczas miny kolegów biblio­
tekarzy sęmtnieją, wypowiadają się nie­
chętnie, że „to nic ^ciekawego, owszem nie 
ma • ż nimi Mopótóuf,' bó wiedzę czego chcą, 
ot zwyczajna lektura szkolna, znane, wiel­
kości literackie, Czytają bo tousząl" Jedna 
zaś z dociekliwych koleżanek sformułowała 
w ten sposób swoje uwagi odnośnie oma­
wianej kwestii: „Kiedy obserwuję dwie gru­
py czytelników: uczniów szkoły powszech­
nej i szkoły średniej, to na 'pierwszych pa­
trzę z radością (choć to urwisy 1 dużo z 
niińi kłopotu), bo widzę, że nie podlegają 
terrorowi obowiązkowej lektury i czytają 
żywiołowo. To przejście czytelnika od jednej 
grupy dó .drugiej można by nakreślić obra­
zowo, że dziki Tarzan; łub Mowgly '% Dżun- 
gli kiplingowskiej przechodzą do życia w

tak zwanej cywilizacji: rozczochrane włosy ■ 
poszły pod maszynkę fryzera, gole i zdrowe 
ciało ubrano w ciasny mundurek, na piękną 
szyję nałożono obrożą kołnierzyka, a swo­
bodny krzyk żyda skrępowano sześdomia- 
rowym heksametrem"!

Pominiemy więc czytelnictwo młodzieży 
gimnazjalnej i przejdźmy do uczniów szko­
ły wieczornej, którzy ukończyli w całości 
lub, częściowo szkołę powszechną i muszą 
pracować. Młodzież męska kontynuuje tu- ' 
taj, w wypożyczalni księżek dla dorosłych, 
poprzednie swoje zamiłowanie do wyna­
lazków. Ma już większy wybór książek z' 
tego zakresu i na wyższym pożiomie. „Bi­
blioteka Wiedzy" cieszy się olbrzymią po* 
czytnością. Sięgają do hiśtorii, a szczegól­
nie do życiorysów ludzi zasłużonych. Po 
raz pierwszy dopiero tutaj notuje się za­
interesowanie do nauk społecznych („Goś ; 
o państwie, narodzie, konstytucji, o Zie- 
tnlach Odzyskanych").

Młode robomice, słuchaczki kursów- do­
kształcających, proszą o nauki moralne i 
(„jak trzeba -żyć"), sięgają do nauk stosowa-i 
nych (ó gospodarstwie ‘domowym i roboty1- 
ręczne). Zaglądają do historii Polski i dÓ1§H 
pytują się o książki „piszące o udziale ko-?> 
biet podczas wojny".

W tym wypadku widoczny jest wpływ, 
szkół wieczornych, których- program jest 
mniej formaliśtyczny 1 bardziej do życia* 
dopasowany^ Czytelnicy pracują, ich kon-, 
takt z problemami społecznymi jest hezpor .* 
średni, a  przy tym są w większości człon-;.“ 
kami organizacji politycznych, które w 
pewnym kierunku ich światopogląd ura­
biają.

: Idąc dalej po tej samej drabinie społecz­
nej, dochodzimy do osób pełnoletnich 1 
do robotników i robotnic fabrycznych. Siar ' 
nówią oni duży odsetek czytelników biblio- \  
tek powszechnych i społecznych, >

Robotnica jako czytelniczka początkująca "! 
przeważnie rozczytuje się w powieści ó%-§| 
czajowej. Idąc może za radą "swej córki,*'? 
również przenosi bez zastrzeżeń swoją śym--. 
patię na Rodziewiczównę, piotem zaś czyta 
Zapolską, Orzeszkową, Lagerloęf, Kraszew- V 
skiego „Hrabinę Cosel" lub „Chatę za wsiąV" 
czasem żąda Mniszkówny lub Marczyńskie- V 
90. Podlega w dużym stopniu; wpływóiM 
propagandy kinowej, teatralnej lub radio- ; 
wej. Stąd żądanie: „Dziewcząt - z Nowoii"^ 
pęk", 1 „Znachora", „Damy Kameliowej", 3 
„Pana. Jewialskiego", „Pana Damazego"* 
oraz „Krakowiaków i Górali". Do działu 
naukowego ńie odczuwa ' zainteresowani^? 
chyba że natrafia w historii na „Listy mi* 
łosne sławnych ludzi", „Miłość romanty(Sg|| 
ną“, lub ?,KleOpatrę“. Są jednak 'r b b o m g | 
śtarszę, które pamiętają przedwojenne 
blioteki, czytają ód lat kilkunastu, i te w y  i 
kazują poważniejszy, stosunek do książek. 
Do nowości się nie kwapią, gdyż raczej p o -a

kulturalny



W sprawie 
estetyfii Wrocławia
Ady się myśli o młodych plastykach, 
jDnasuwa się jeszcze jedno spostrze­

żenie:
We Wrocławiu pojawia się coraz 

więcej nowych sklepów. Niektóre z ; 
nich robię nawet wrażenie bardzo bo­
gatych. Częściowo może dlatego, że 
naprawdę są bogate, a częściowo- może 
dlatego tylko, że... maję przeładowane 
witryny wystawowe, jak gdyby nie 
mogły zmieścić towarów w samym 
sklepie.

To przeładowanie wystaw sklepo­
wych stanowi tylko jeden z przejawów 
ogólniejszego faktu, jakim jest zanied­
banie estetycznego wyglądu wielu wro­
cławskich zakładów handlowych, zlek­
ceważenie estetycznej strony szyldów 
i wabików sklepowych. Jaki kontrast 
spostrzega się, gdy' się zestawi ze­
wnętrzny wygląd ulic np. Poznania z 
wyglądem ulic Wrocławia! Kontrast 
ten wynika nie tylko z tego, że Poznad 
jest mnie] zniszczony, ale i z odmienno­
ści stosunku do spraw estetyki: w Po­
znaniu dba slię o nią, u nas — nie.

A przecież można by 1 u nas osią­
gnąć odpowiedni poziom estetycznej 
szaty sklepu, gdyby kupcy wrocław­
scy angażowali do prac w tej dziedzi­
nie studentów tutejszej Szkoły Sztuk 
Pięknych. O ich dobrym smaku i 
prawdziwym artyzmie przekonał się 
każdy, kto widział dekoracje sali Za-

i r n s m r *

rządu Miejskiego w czasie balu plasty­
ków.

Niektórzy zaczynają już to doceniać, 
jak widać z faktu, że zamawiano u pla­
styków' pewne prace związane z orna­
mentyką pierwszomajową. Chodzi tyl­
ko o upowszechnienie tego zjawiska.

W sprawie t 
młodych plastyków
Miki nie ma specjalnych złudzeń co 
■■do warunków życia akademików. 

Wiadomo, że są trudne. A we wrocław­
skim śwlecie studenckim w  najcięż­
szym Chyba położeniu znajdują się słu­
chacze nasze] Szkoły Sztuk Pięknych.

Dlatego też można się dziwić, że ni­
komu nie przychodzi na myśl tak pro-/ 
sty sposób przyjścia im z pomocą jak 
stypendia fundowane przez te zakłady 
przemysłowe, które kiedyś będą nie­
wątpliwie korzystały z pracy arty­
stów-plastyków. Stypendia takie mo­
głyby zadeklarować np. fabryki mebli, 
kryształów, wyrobów włókienniczych, 
galanterii... czyli tych różnych przed­
miotów powszechnego użytku, przy 
których wytwarzaniu głos doradcy- 
plastyka, stałe kierownictwo artysty­
czne i projektodawstwo są po prostu 
niezbędne.

Aktualia kulturalne
•  Czeska Krajowa Rada Narodowa udzie- 

’ lita J5 nagród najwybitniejszym przedsta- 
i; wicielom czeskiego życia ktilturai&ego; 
j Wśród nagromadzonych znajduje się m. in.
1 zespół Filharmonii Czeskiej oraz reżyser 
J flintu „Mężczyźni bez skrzydeł", F. Czap.

•  Niedawno ukazał się .pod redakcję 
młodego polonisty; praskiego Józefa Rum-

i mlera specjalny -numer czeskiego miesięcz- 
nika literackiego „Kyttce“ poświęcony 

! Polsce. Numer zawiera artykuł Jana Wikto- 
r ra pt. .pozdrówmy się jak bracia", szereg 
i, prać czeskich autorów omawiających po- 
[ szczególne dziedziny polskiej kultury, poza 
|  tym wiele przekładów ze współczesnych 

naszych poetów jak Staffa, Tuwima, Przy- 
• Bosla, Broniewskiego, Jastruna, Słonim- 
! skiego. Z prozy przełożono pa. in, fragment 
(otworów Zegadłowicza, i Putramenta. Ze- 

szył żdobią reprodukcje drzeworytów Sko- 
t  śylasa i rysunków Kulisiewicza.

•  Przed. kiiku~dniami odbyla eią we Wro­
cławiu zoraganizowana przez Wydział

|,  Óiwiaty i Kultury Dorosłych przy tutej- 
i szym Kuratorium r— konferencja klerowni- 
i ków czynnych zespołów czytelniczych, któ- 
i -tych na terenie Okręgu znajduje się około 
|  Jo, Ternąt obrad Stanowiła sprawa zadań 
I'społecznych stojących przed czytelnictwem

i samokształceniem, kwestia metody i tech-’ 
niki korzystania z czytelni i bibliotek w 
zespołach, wreszcie zagadnienie planu pra­
cy w zespołach czytelniczych. Konferencję 
połączono z wystawą współczesnej książki 
urządzoną z okazji. Święta Oświaty w 
Ośrodku Metodycznym ZNP.

• D n ia  24 kwietnia został uroczyście 
i otwarty przedstawieniem „Poskromnienie 
! złośnicy" w Teatrze Polskim W Cieszynie 
Ogólnopolski Konkurs Szekspirowski Zor-. 

i ganizowany przez 'Departament Teatru Mi­
nisterstw,a Kultury i Sztuki. Oczekuje - się 
dalszych spektaklów konkursowych w sze- 

' regu innych miast polskich. Państwowy 
I Teatr Wrocławski weźmie również., udział 
■ w konkursie wystawiając w połowie maja' 
szekspirowski „Sen nocy letniej".

•  E. Kuthan wydał pracę dra Stanisława 
Furmantka pt. „Podstawy wersyfikacji pol­
skiej". Autor na 320 stronach książki roz­
waża zagadnienia językowych Czynników 
Wierszotwórczych, metryki ogólnej, i szcze- 

> gółówej oraz pojęcia rymu i  strofiki. -Praca 
' dra Furmanika potrzebna jest przede wszy­
stkim studentom, polonistyki wszystkich lat, 
aktorom i recytatorom, zainteresuje też nie- 

\ wątpliwie ludzi twórczo zaangażowanych w 
litśrąturzę..

. wracają do książek znanych i czytają ję po- 
; Mika razy. Poczytnymi autorami W tej gru­

pie są: Sienkiewicz, Reymont, Prus, Żerom- 
i ski, Kraszewski, Weyśsenhof, Galsworthy,
|  Undseł, Dąbrowska, Ammers-Kueller. Spo- 
Ł, .śród tej grupy kobiet spory odsetek intere- 
f *nje się zagadnieniami społecznymi, wy- 

chowaiiiem dzieci,; historią powszechną i 
|Ś|Mejanii literatury.' Znów; wyjątek — w 

jednej wypożyczalni robotnica czyta zu- 
• pełnie poważne, meczy filozoficzne i dobrze 
Kię W nfęh' -lulentuie. - ' '
P Czytelnicy dorośli — robotnicy — od po- 
|. .Weści bynajmniej nie stronią. Pfęewaga 
|  fflinteresowań odnosi się - jednak do po- 
Mrtsłćt historycznych i społecznych. Do au- 

torów często poszukiwanych należą: Sieft- 
kiewicz, Prus, Żeromski, Strug, Reymont, 

y Sieroszewski, Zweig, Morcinek, Gąslorow-
- ,ski, Szczucka oraz puWikacp ‘b ostatniej 
■ - Wojnie — Szmaglewska, Rusinek, Goja- 
jt Yfezyćska itp. Powieść jednak nie stanowi

głównej potrzeby, rozpoczynają jako 
MK&Eą -podstawową książkami praktyczny- 

ffli:!}Wjókienuićtwo, farbiarstwo, budownic­
two, konstrukcje, podręczniki samochodo­
we, radioaparaty, a nawet sięgają do teorii 

EW kł i chemii. GdWja się tutaj Wyraźnie- 
wpływ nowego - ustroju gospodarczego;

1 awanse społeczne,' jakie robotnicy osiągnęli, 
g Ufflisząją ich do pogłębiania swej wiedzy, 
Eschowej. . Dó zainteresowań specjalnyćb 
I  talicza się fakt,' że .często poważne; grupy 
I  Ęjbotników, podobnie jak i : dziatwa, na- 

suętoie Rozczytują ślę, ,w astronomii („Ad 
 ̂ astra — bo rzeczywistość skrzeczy"). Kilka 

°sób czyta' anatomię i książki lekarskie 
KMNjeodłącziią towarzyszką biednego' czró- 
g. wieka od "kolebki db gróbu jest choroba: 

na lekarzy pieniędzy nie ma, Kjśsa-Ćhotyfeh 
Ł  tęczy-iżiu, - a więc trzeba się leczyć* same-

)• Jeden Z robotników zawziął się na 
I  W ytyki, wszelkiego rodzaju i Rmpqzy(ał 
f taly dział językoznawczy w wypożyczalni. 
|:t|Bny znów działacz ^Społeczny żąda stale 
BjWotów świętych. ('„Często słyszę,' jak się 
|- krytykuje rełigię, a nawet iń& wtem jaki
- j**t' żywot, mojaj, patronki świętej Broni-'
. ***wy i nie mogę jej bronić"). (

Powyższe rozważania i uwagi odnoszą .się 
do- jednej sfery czytelników: pd dziecka

- szkoły powszechnej, poprzez kursy wie-
- «ome, do* robotników pełnoletnich.
»• zobaczmy teraz czego szuka uczeń łtce- 
|  Tsk samo jak jego, młodszy kolega z,

S l ^ ^ i ń l n y c h  czyta ty|l|o'' ^0, ,pó, jest 
Wskazane, przez nauczyciela. Ponjeway -jest 

PjSfcW* pieco wyższy poziom papki, A ,  za-. 
. Botujemy te zainteresowania w kolejnej po-, 

E S tW M  od- najwięcej dó najtaniej zgła- 
|  ^°ych. tytułów: Żakrzewski — „Historia 

Powszechna", -Chrzanowski -— „Historia 
U n i ż y  Polski Niepodległej", Kridl - -
- Literatura, polska" Wilczyński — ' „Bio-, 

B- ięgią- pgółna", W o jc ie c h o w s k if  „'Wiek 
fcbswiecema", Kalinowski — „Fizyka", Kor­

but rrr „Literatura polska", Natanson — 
„Nauka Fizyki",. Bnieclęner. — ,J3zieje lite­
ratury polskiej", Kallenbach—• „Adam Mic­
kiewicz" . . .  Zaihtereśowań. pozaprogramo- 
wych nie ma.

Nielepiej się Sprawuje starszy Ich ko­
lega, student wyższej uczelni. Oto przykła­
dy najwięcej poczytnych książek w grupie 
czytelników akademików: Grotowski — 
.Wykłady fizyki", Witkowski — „Zasady 

fizyki", Bochenek — „Anatomia", Schuster
— „Ćwiczenia z fizyki", Smith — „Chemia 
nieorganiczna", Pogorzelski — „Analiza ma­
tematyczna", Suchowiak — „Dźwignice".—  
Rzecz znamienna, iż 'lekturę obowiązkową 
uprawiają tylko studenci wydziałów mate­
matyczno - przyrodniczych, lub politechnicz­
nych; humaniści, prawnicy 1 ekonomiści 
spotęgowanego. Czytelnictwa nie objawiają.

Inteligencja różnych zawodów czyta bar­
dzo wszechstronnie. Urzędnicy państwowi 
i  komunalni badają wszelkie dziedziny pra­
wa, w szczególności dużą poczytnością 
cieszy się przedwojenny „Dziennik Ustaw". 
Pracownic^ biur handlowych i fabrycznych 
domagają się kompendiów buchalteSyjnyCh 
Nowi dyrektorzy Wielkich fabryk studiują 
naukową -organizację pracy. ' Poloniści ą 
jednocześnie literaci wertuję „Wiadomości 
Literackie" „Tygodnik Ilustrowany" i wszel­
kie tego* rodzaju czasopismo przedwojenne. 
Dyrektorzy teatralni i kierownicy świetlic 
fabrycznych proszą o teksty utworów dra­
matycznych, Inżynierowie, chemicy i- far­
maceuci szukają druków z zakresu ich spe­
cjalności,gdyż dążą do nowych wynalazków 
które „przyniosą ludzkości szczęście" a im 
jiómrónne zyski". . Satyrycy każą sobie zno- 
śjć~z .magazynów stare roczniki pism humo­
rystycznych, -z których - czerpią wzory dd 
ndwych dowcipów; przerabiają stare ry­
sunki na nowe karykatury („bo któż by 
ciągle tworzył 'rzeczy oryginalne?"). Dzien­
nikarze pilnie wczytują się w nowele sta­
rych „gazet, szukając natchnienia - do co­
dziennego odcinka literackiego w bieżącej 
pipsie. ist.

Poprzez Wszystkie grupy czytelników bi­
bliotek .powszechnych _ od młodzieży szkol­
nej, do „ijpteligęncji ‘przewija się jedno 
wspólne Zainteresowanie: życiorysem Marii 
Qurie - Skłodowskiej. W wypożyczalniach 
prywatnych , takie 'samo powodzenie ma 
kSąMa .,,?rzeniinęłó'z wiatrem".

N/łjwiękśżą’ poczytnością z działu* pism z 
lat1 ubiegłych cieszy się „Monitor Polski". 
Żę wszystkich prawje miast kraju zjeźdża- 
jią’ się* czytelnicy jub piszą listy, aby im na- 
desłać odpis ż tego czy innego numeru „bo 
tam f jest wzmianka o moim odznaczeniu 
Krzyżem Zasługi, dokumenty podczas woj­
ny zaginęły, Monitora w całej Polsce nie

- ma, a muszę uzupełnić akta w biurze, żeby 
władze moje wiedziały —jaki byłem kiedyś 

-ważny!;
Jan Augustyniak („Bibliotekarz")

Pozytywny, stosunek dyrekcji po­
szczególnych zakładów produkcyjnyęh 
do wspomnianego projektu świadczył­
by tylko o przezorności tych instytucji. 
Przecież takie, przedsiębiorstwa jak np. 
kolej i poczta już dawno stosują meto­
dę , przyspieszania kształcenia kadr 
przyszłych swych pracowników przez 
udzielanie im pomocy materialnej k con- 
to przyszłej pracy,

W spraw e
„handlu Oświęcimiem"

U f tych dniach do jednego z wozów
^  wrocławskiej „dwójki" wszedł ja­

kiś człowiek, który zachrypłym, gło­
sem typowo 'jarmarcznego handlarza 
zaczai sprzedawać swój towar w po­
staci jakiejś broszury i reklamował go 
w ten sposób: „Za jedne 20 zł każdy 
może sie łatwo przekonać, jak Polacy 
cierpieli w obozach! Oświęcim, Da­

chau, Mauthausen — za jedne 20 zł i 
Rzecz ciekawa dla każdej osoby i" 

Niestety nie było w tramwaju mili­
cjanta, Jego jedynie interwencja mo­
gła być właściwym odzewem na przed­
stawiony wypadek*- "

W razie podobnego zetknięcia z te­
go rodzaju reklamą i „handlem oboza­
mi", proszę panów milicjantów o łaska­
we zainteresowanie się takim sposobem 
sprzedaży literatury

W sprawie 
decentralizacji
O statnie nnmCry pism literackich 

przy różnych okazjach poruszała 
kwestię niepokojącej —-ich zdaniem — 
centralizacji naszego życia kulturalne­
go. Powstanie ł,Nowin Literackich" w, 
stolicy, przeniesienie. „Odrodzęnia" do 
Warszawy, projekt; podobne] drogi 
„Kuźnicy" — to najwyraźniejsze obja­
wy tej centralizacji.

W związku z tym poszczególne # »  
sma wyrażają troskę o ios ośrodków 
prowincjonalnych: „Tygodnik Powsze­
chny" I „Dziennik Literacki" martwią 
się o Kraków, „Nowiny Literackie" —
0 Bydgoszcz i  Katowice. . .

Nam nasuwają ślę oczywiście refle­
ksje związane z Wrocławiem i na ogół 
możemy chyba stwierdzić, że z typo­
wo prowincjonalnej atmosfery kultu­
ralnej, w jakiej tkwiliśmy jeszcze w  
zeszłym roku, zaczynamy powoli de  
wydobywać, z  lokalnych recenzji tea­
tralnych stopniowo wycołuje się kon­
wenansowy fałsz, zaczynamy sobie pi­
sać prawdę, Teatr Miejski podnosi się
1 „upaństwawia", ożywia się miejsco­
w y kwartalnik literacko - krytyczny, 
pojawił się kabaret literacki — tak, że 
jakiegoś kompleksu niższości na tle 
centralizacji nie musimy odczuwać, ’ 
przydałoby się jednak uaktywnienie 
wrocławskiej rozgłośni Polskiego Ra­
dia, która — w zestawieniu z innymi 
stacjami — za mało udzteła się w  pro­
gramie ogólnopolskim, przydałaby się 
też zmiana charakteru Teatru Popular­
nego. który — jak dotąd ^ n f e  zdołał 
wyjść poza prowincjonalną amatorsz­
czyznę a swa „wfelkomiejskość" obja­
wia tylko w wyborze sźtuk o specjal­
nym „smaczku". (tad.)

Stefan Stefański

tablica pamiątkowa
— Tak byś dłużej nie może! — grzmiał 

na posiedzeniu M. R. N. -radny Peli­
kan. — Albośmy to, obywatele, jacy ta-, 
c y f  Warszawa ma, Łódź ma, Kraków ma, 
nawet Koszalin ma, a Pichcin — nie? 
Wnoszę, obywatele, o wzniesienie posą­
gu na rynku, wysławienie okazałego 
biustu z brązu w pirku miejskim i  umie­
szczenie pięknej tablicy pamiątkowej na 
jednym z domów naszego ukochanego 
powiatowego miasta!

Wniosek radnego Pelikana wywołał 
ożywioną dyskusję. Członkowie M. R. N. 
byli mniej wymagający i w ógólą cho­
dziło im o koszty. Dlatego posąg na ryn­
ku nie przeszedł, biust w parku upadł, 
natomiast .uchwalono przez aklamację, 
umieszczenie -pięknej tablicy itd. Pozo­
stało tylko łzw. sprawą otwartą komu 
ową tablicę poświęcić.

> — Jak to, komu? — zahuczał znowu 
Obi Pelikan. — Wielkiemu Człowiekowi, 
który urodził się lub umarł w; Pichcihie! 
Ja sam wprawdzie osobiście takiego nie 
znam, ale jest rzeczą nie do pomyślenia,' 
aby .w -naszym starożytnym- mieście, po- 
chódżącym ź XVIII wieku', nie Znalazła 
się postać godna uwiecznienia w mar­
murze!

■— Tak, łak — krzyknęli chórem rad­
ni. — Taka postać musi się znaleźć. Tyl­
ko gdzie; jej szukać?

— Gdzie? odparł Pelikan. — W  archi­
wum miejskim oczywiście!

Wszyscy urzędnicy Zarządu m. Pichci- 
na zajęli się poszukiwaniem w przeszłości 
miasta bohatera na miarę tablicy pamiąt­
kowej. Poszukiwali długo) przesłuchiwali 
najstarszych Pichciniaków — nic, bez .po­
wodzenia. Jedyna osobistość, o której się 
dowiedziano, że pochodziła z Pichcina, 
była damą lekkich Obyczajów, a takiej 
trudno bądź co bądź poświęcić tablicę 
pamiątkową. Radni byli fatalnie zmar­
twieni, tylko, jeden burmistrz, facet nie 
lubiący kłopotów, 'zacierał ręce z zado­
wolenia:

— Wiedziałem, obywatele — oświad­
czył na najbliższym posiedzeniu M. R. 
N. — że tak będzie, ale wcale się tym nie 
przejmuję: Pichcin może się, do kgoćset, 
bardzo dobrze obejść bez tablicy pa­
miątkowej! Nie moja chyba wina, że nie 
ma w  naszym mieście nikogo znakomi­
tego... ' t ij- -  ■ iii- jn;

— O, o przepraszam! — zabrzmiały 
głosy radnych. — Jakto nikogo? A rad­
n y  Lancet? A radny Noga? A radny 
Kalosz? A radny Bryja? A radny Kciuk? 
Nie, szkoda gadać: znakomitych w  Pich- 
cinie sporo...

— No, tak — zgodził się ze smutkiem 
busmisłrz — ale wszyszy z nich żyją. A  
jakże żywemu stawiać tablicę pamiątko­
wą? Nie wypada.

Zapanowała cisza, którą przerwał ini-t 
cjalor tablicy, oh. Pelikan: ..

— Rację ma ob. burmistrz — krzyknął 
— ale to nie powód, by tablicy nie wy-
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sławić. Spnścię się na mnie: już -ja 
wszystko załatwięl Tablica musi' być.

' • /  ■ *
Jan Chrzciciel Zielonka wracał aknrai 

rano z kościoła, kiedy ze zdziwieniem 
sprostrzegł tłum ludzi przed domkiem, w  
którym mieszkał.

— CÓż to się dzieje? — zaniepokoił się 
staruszek, -r  Burmistrz, radni, orkiestra 
straży ogniowej, przedstawiciele cechów?

Zdziwił się .tym bardziej, że wszyscy 
zdawali się jakby, czekać na jego przy­
bycie. Gdy się tylko ukazał, orkiestra 
zagrała donośnie hymn narodowy, a 
zebrani rozstąpili się z szacunkiem.

Wówczas na. Ścianie domku zanważył 
płytę marmurową przytwierdzoną ponad 
drzwiami wchodowymi, a na płycie na­
pis złotymi czcionkami:

■ W tym oto domku 
żył

nasz znakomity współobywatel 
Jan Chrzciciel Zielonka.

—*Jak to: „Żył"? -* wrzasnął Zielonka 
— 'Przecież ja jeszcze żyję!

Eh, obywatelu — rzekł pojednawczo 
ob. Pelikan - — czyż to można nazwać ży­
ciem? Przecież pan jest od roku emery­
tem! t,Rózgi")

• A n e g d o t y

Słynny angielski rysownik „Pun- 
Ch'u“ B e r n a r d  P o t r i d g e  otrzy­
mał od pewnejsfebryki likierów list 
pisany ^a m aszcie, wyraźnie odbity 
na powielaczu^"# wielu egzeinpla- 
rzach -A-z prośby, by wziął utulał 
w ' konkursie na projektowanie ety­
kiet do flaszek. Miała być przyznana 
tylko jedna nagroda a rysunki nie- 
nagrpdzone miały przejść na wła- 
sno^,finny. Na tę propo^ysj^ Pon-. 
tridge odpisał. tak:
i* „Sfttowni Panowie! Ofiaruję dwa, 
śzylingfp|agrody najlepszej ^ma^će 
Iikłejjj!viIcRćiałbym, by HSzę(no#na 
Firma - wzięła udział w konkursie. 
Każda. fabryka powinna przysłać 
dwanaście tuzinów swoich wyro-: 
bów. Likiery njeaagrodzpne pozosta­
ną własnością w .  Koszta;przesyłki 
pgnosi wysyłający.. -

Pórtłi^ge".

; Jedbn z iteatrów berlińskich zwró- 
'fcif się do pewnego wybitnego dra­
maturga, ofiarując mu stałą doży­
wotnią rentę pod warunkiem, że te­
atr ten będzie miał pierwszeństwo 
W Wystawianiu wszystkiego, Gd jau- 
tor ten napisze.

Przyląciel pisarza zaniepokoił się 
o jego wolność twórczą: -7

— No, chyba się nie zgodziłeś... '
— Przeciwnie, zgodziłem się: jasz­

cze dwa takie kontrakty, a nie wez­
mę nigc&r] pióra do ręki.

. 7 . j ; *
D'Ą n̂ p u p,z Lo spacerował pewr, 

nego rAzu w pórniźu Gardone di Soi 
pra. Wt^rrFigoSiyrogl; wfeśniaka, kto*- 
ry jadąc^pa/wózlcu ciągnionym przeż 
osła, ugrzązł w błocie. Nie pomogły 
wysiłki bfedneifo osła, ańi wieśnia­
ka, wózek w dalsz îfi* ciągu' tohĄł w 
bajerze. Wobec tego D'Aińumzio po* 
śpieszył z pomocą.

Gdy wreszcie wózek stanął na su­
chym gruncie, wieśniak ukłonił, się 
swemu zba#ęy i rzekł

M ęi& ję, 'śli^or#, za pombc.'^ 
sobie ab­

solutnie rady„/:

Wykładowcy
w karykaturze 

Eugeniusza Qepperta

LEON DOŁŹYCKl

EMIL KUCHA

STANISŁAW DAWSKI

EUGENIUSZ GEPPERT.

|  Ze względu na zainteresowanie, 
jakie KONKURS „HORYZONTU 
KULTURALNEGO" wzbudził wśród 
tych, którzy nie posiadają egzempla­
rzy z tabelką rozwiązań, na następ­
nej stronie zamieszczamy ponownie 
rysnnki wraz z warunkami konkur­
su 1 tabelką.
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Z  dniem dzisiejszym wchodzi w życie letni rozkład pociągów
Międzynarodowy pociąg do Pragi, Bazylei i Wiednia

Z dniem czwartego maja wchodzi w ty ­
cie nowy rozkład iazdy pociągów w komu­
nikacji kolejowej. Obecnie przez Wrocław 
przechodzić będzie o 12 pociągów daleko­
bieżnych wiece}. 8 ppc. pośpiesznych odctkOr 

' dzić będzie do naj ważniej szych miast i p- 
środków. Zyskujemy nowe dogodne połą­
czenia do Jeleniej Odry, Katowic, Pozna­
nia i innych miast, Z Gdyni i Szczecina 
przez Poznać, Wrocław, do Pragi Wil&, Ba­
zylei i Wiednia,

Bezpośredni wagon z Warszawy do B a­
zylei' doczepiany będzie we Wrócftftrin, 
Jtest nowe póląęz.enie z Wrocławia do Je­
leniej Góry, oraz wprowadzono poęiąg po­
śpieszny Szczecin Wąsosz — żmigród 
— Wrocław. Dotychczasowy -poć. póśpieśz- 

, ny Szczecin — Wrocław M  Kraków — za­
miast iak dotychczas przez Tunel, pójdzie 
przez 'Dziedzice co skróci podróż do Krako­
wa o blisko 6 godzin. Pociągi kursujące do 
Żagania będą miały' trasę przedłużoną do 
Żar, a drugi do Lubuska (Żeriisż). Pociągi 
które dotychczas kursowały będą miały

|ylko^ niewielkie przesunięcia kiłkunastomi- 
nutowe. ^Zwiększona będzie także szyb­
kość 'podjągóW na niektórych* liniach. Je­
lenią. Góra zyska jeszcze jedno nowe po­
łączenie, bezpośrednio. przez Kłodzko do Ka­
towic. Do Wieńca Zdr, z Jeleniej Góry bę­
dzie bezpośredni wagon.

Podajemy czas odejścia pociągów naj­
ważniejszych i dalekobieżnych z Wrocła­
wia.
Do Warszawy odchodzą z Wrocławia: 

godz. 21.45 poc. poś. 
godz. 23.40 poc. poś, 
godz. 1.18 pPc^ osob.7 7,7 |  . 
godz. 22.00 poc- osob,

Do Katowic z Wrocławia odjazd:':' *
, godz. 4.08 — godz. 7.6, godz. 16.45 poc. 

.. .osobowy.
Do Poznania Z Wrocławia odjazd: 

godz. 4.55, godz. 11.45, godz. 17.30 poc. 
, osobowy. • - 
DO Szczecina z Wrocławia odjazd:
1 gódz. 5.28 poc. poś.

Do Krakowa z Wrocławia odjazd: .
godz. 0.30 poc. poś. (przez Dziedzice). 

Do Gdyni I Szczecina z Wrocławia odjazd: 
godz. 21.27 póc. poś. (międzynarodowy z 

' Pragi). !
Do Pragi Wilą. i Wiednia z Wrocławia 

odjazd:
godz. 9.05 (w Pradze 17.20). : . i,

Do Jeleniej Qóry z Wrocławia odjazd: 
godz, 6.25, póc. poś. 4.30, godz.5.40, godz. 

9.20, godą. 16.53, godz. 19.45 poc. osob. 
Do Wałbrzycha z Wrocławia odjazd: 

godz. 14.36 poc. osob. lokalny.
Do Kudowy Zdr. z Wrocławia odjazd:

. godz, 0.35, godz. 11.35*) póc. ośob.) 7 
*) Pójdzie od połowy czerwca

De Lublina z Wrocławia odjazd: 
godz. 21.10 poc. poś. ■

Do Żagania z Wrocławia odjazd:
- godz. 7.59 i do Żar przez Żagań odjazd 

godz. 47.44 do Lubuska CŹImsz) odj. 
z Wrocławia godz.' 22.11. •
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Warunki konkursu
Każdy z rysunków oznacza jakież mia­

sto polskie. Należy odgadnąć jego na­
zwą. Dla ułatwienia podajemy, że ry­
sunki ułożono według alfabetycznej ko­
lejności nazw.

Rozwiązanie należy wpisać do obok 
umieszczonej tabelki i nadesłać na adres 
redakcji „Napzioćta Dolnośląskiego" 
(Wrocław, ul. Wierzbowa 30), z do­
piskiem: Konkurs „Horyzontu kultural­
nego".

Miądsy anlorćw trafnych rozwiązań 
rozlosuje sią 13 nagród:

I-ssa nagroda: 3.000 zł,
H-ga nagroda: 8.000 zł,

IH-cia nagroda: 1.000 st„
i 10 nagród książkowych — cennych wy­
dawnictw „Wiedzy";

Termin nadsyłania rozwiązań: 15 maja. 
(W wypadkach wątpliwych rozstrzyga 

data stempla pocztowego.)
Oglofsenie wyników: w niedzielnym 

numerze naszego pisma dnia 18 maja.

N tm ry m iast
1 . ‘ '

2  . "  ’ - - 1 '

3

4 . . ■-__________ '

5

6  . ..____

7  ̂ / -  V _____ .. - ~

8 ___.........................

Do, Ścinawy z Wrocławia odjazd: 
godz. 14.45 poc. osob. (przez Wąsosz, 

Żmigród).
Do Legnicy Z Wrocławia odjazd:
7 godź. 3.36 poc. osob.
Do Łodzi Kaliskiej z Wrocławia odjazd: 

godz. 11.30. i godz. 15.00 
Do Międzylesia z Wrocławia odjazd:
’ godz. 6.30 i godz- 15.45 poc. osob.

Do-Zielonej Góry z Wrocławia odjazd:
| . godz.
Do Opolą z Wrocławia-Nadodrże odjazd: 

gpdz. 14 41', godz. Ś M  (przez, Lasfeowieć). 
Do Piotrkowa z Wrocławia Gi. odjazd:
7 godz. 16.43.

Do Opola z  Wrocławia Gł. odjazd: 
godz. 14.52 (przez BrzCg). I 

|  Poza tymi dalekobieżnymi i najważniej­
szymi, kursować będzie wiele .pociągów lo­
kalnych. tta krótszej trasie, iak do Trzebni- 
cyi Kluczborka, Laskowic, Leśnej i innych.

Obecnie Wrocław przez lepszą, i dogod­
niejszą komunikacj ę 7 bardzi ej zespoli się z 
Polską Centralną. Składy pociągów pasa­
żerskich składają śię już w większości Z 
wagonów pullmanowskich. W każdym po­
ciągu dalekobieżnym znajduje się wagon 2 
klasy. Kot

Uwaga: W dniu 3 na 4 maja zegary zo- 
„ ; , staną przesunięte o  godz.* 2 na 3 

Od tej chwili obowiązywać .bę­
dzie czas letni.

SZPROTAWA
PIERWSZE KINO

‘ (Des). W dniu 26 kwietnia bt. zostało 
uruchomione pierwsze kino „AS" które 
częściowo zaspokoi - potrzeby kulturalne 
mieszkańców i będzie milą rozrywką dla 
mieszkańców.".

OBCHÓD „ŚWIĘTA LASU"
, (Des). W dniu 26 kwietnia br. miasto 
obchodziło, uroczyście „Święto lasu". Mlo-, 
dzież, organizacje pęUt. łącznie ze spoieczeń- 
stewem urządziły pochód, a na zakończenie 
wygłoszono kilka przemówień okolicznoś­
ciowych. W tym dniu zapalił się las na. 
przestrzeni 24 km. i uczestnicy uroczystości 
pośpieszyli gasić płomienie, niszczące drze­
wostan..

SZKOLNICTWO W MIEŚCIE 
(Des). Miasto nasze £rzez dłuższy czas 

walczyło z trudnościami w szkolnictwie. 
Zostajy one jednak pokonane i pionierzy 
oświaty dziś mogą być, dumni ze swego do-1 
robku w. postaci* szkół, które stoją na na­
leżytym 1 i poziomie,

; Miasto I posiada ' i przedszkole, 1 szkołę 
powszechną, 1 gimnazjum nowego typu i 1 
kurs dokształcający dla dorosłych 1 młodzie­
ży, odbywający się wieczorami. Dokształca­
jący kurs posiada poziom średni i co roku 
kończy go kilkudziesięciu ludzi, otrzymu­
jąc małe matury.

ŻART
WSZYSCY POLACY DO PRACY 

W RAMACH PLANU TRZYLETNIEGO 
(Epa). Starosta powiatu żarskiego ob. Ka­

nia Piotr, wezwał Wszystkie zakłady; pracy 
do poświęcenia 1 godziny pracy dziennie 
na rzecz 3-letniego Planu Odbudowy Gospo­
darczej. Projekt został entuzjastycznie przę- 
jęty przez robotników wszystkich zakładów 
pracy w powiecie, dając - dobry' przykład 
robotnikom- całej Polski Starosta wzywa 
wszystkie zakłady, huty. Zjednoczenia i 
kopalnie: na Dolnym Śląsku i w całej Pol­
sce do naśladownictwa : i . kontynuowania 
zamierzenia. Musimy wypełnić w 100% 
Plan Odbudowy Gospodarczej. Rzucamy ha- 
■sio: Każdy pracujący. Obywatąl Odrodzone­
go Państwa Polskiego pracuje jedną godzi­
nę dziennie nad przyspieszeniem odbudowy 
gospodarczej Polski.

AKCJA POMOCY RODZINOM 
DOTKNIĘTYM KLĘSKĄ POWODZI 
Zgodnie z uchwałą powziętą przez Po­

wiatową Radę Narodową w  sprawie przy­
jęcia. dzieci rodzin dotkniętych klęską po­
wodzi; zaofiarowały się następujące orga­
nizacje i samorząd do ulokowania tyfck 
dzieci przy rodzinach lepiej sytuowanych 
finansowo, a mianowicie: Liga Kobiet, ża ­
ry — 20 dzieci, Związek Zawodowy, Za­
rząd Powiatowy w Żarach — 15 dzieci: 
Zarząd gminy Lipnice —• 10 dzieci; Za­
rząd Gminy Góra Jęczmieniów —, 10 dzie-

O dpow iedzi udakctt
„NIEJAKI X MŁODY" Jest niezadowolo­

ny, że w dniu „Międzynarodowego Święta 
Kobiet" obi Bilowa otrzymała kwiaty za 
wychowanie U-ciorga dzieci. Poza tym Jest 
„Niejaki X'miody" ciekawy, czyste dzieci 
mają koszule, buciki, książki do szkoły, 
ciepłą odzież na zimę, czy biedna matka i 
ojciec mają czym palić w pokoju, żeby 
dzieciom było ciepło itp. „Bo ja mam 
dwoje dzieci 1 więCej mi nie trza“... itd. itd.

„Niejaki młody X-ie, z listu Pańskiego 
wynika, że Jest Pań rzeczywiście młody i 
nie bardzo wiadomo, o co właściwie Panu 
chodził Czy istnieje przymus, aby mieć 
11-cioro dzieci? Czy ktoś Pana zmusza do 
posiadania ich w takiej ilości, aby otrzy­
mać kwiaty? Jak sam Pan pisze zadecydo­
wał Pan o ilości dzieci własnych, a wiec 
nl® tyjko „wyżsi panowie potraiią regulo­
wać liczbę urodzeń". Ci właśnie „wyżsi 
panowie" — sam pan wie najlepiej — po­
chodzą z pańskiej sfery i obecną liczbę 
dzieci mają jeszcze „sprzed wojny“I '
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JELENIA GÓRA
MKOS URZĄDZĄ WIELKI*KONCERT j 

NA POWODZIAN
Miejski Komitet Opieki Społecznej urzędy 

wielki koncert solistów, w którym wezmą 
dział znani artyści: Bogdan Nasalski (skrzyp, 
ce), Wanda Łaska (śpiew) i Tymoteusz Cześ 
ny (śpiew). Wykonane zostaną m. ip.: kon­
cert skrzypcowy a-dur Mozarta, Węgierski 
Rapsodia, arie: z „Halki", ze „Strasznego dw<J 
ru", z „Krainy uśmiechu" itp.

Koijcert odbędzie się w środę, 7-go mają oj 
godz. 19-tej w Teatrze Miejskim W Jeleniej! 
Górze,

Całkowity dochód przeznaczony jest ną pod 
moc dla ppwodzian, , .

POLSKIE CHORĄGIEWKI W NIEMIECKIM 
BUTELCE

, .(lar) Jak niektórzy kupcy udekorowali swo-] 
je wystawy? ■ • -

Na dzień 1-go maja cała-Jelenia Góra przy.' 
brała Odświętny wygląd. Ulice i. domy przybra-J 
ne zostały flagami, wystawy sklepów i okno 
mieszkań przybrano, portretami najwyższymi 
dostojników państwowych chorągiewkami itp,.]

Jedne wystawy udekorowane zostały b. ład-ij 
nie, inne dostatecznie, a jeszcze inne... to < 
inne zaszczytu miastu nie przyniosły.

Spółdzielnia samochodziarzy (ul. Konopnie-' 
klej) też udekorowała jedną z wystaw swego] 
sklepu, ale.,, za kilku butelkami „Perły" postu- 
wiono w głębi Orła Białego. Firma Kulpa (ulj 
Długa) nie fatygowała się zbytnio: 2 małe bia-j 
ło-czerwone chorągiewki włożono do butelki i ] 
na -tym koniec. Nie, nie koniec, na tym: butel­
ka, w której znaldzły się biało-czerwone cha-1 
rągiewki miała etykietę z niemieckimi napija- 
nii. Widziało się też Oda Białego, w otocze­
niu... reform damskich.

Panowie kupcy, więcej szacuńku dla Oda i 
dla barw narodowych!

PIĘKNA DEKORACJA...
(Jar) W ubiegłym tygodniu kilka sklepów w i 

Jeleniej Górze zostąło udekorowanych za wy-: 
bitne zasługi ich właścicieli na polu... paskar- 
stwa. Na wystawach każdego z tych sklepów] 
naklejone są urzędowe zaświadczenia dekors-- 
cji z napisem: „Zawiadomienie. Właściciel ab- 
niejszego przedsiębiorstwa został ukarany cal 
pobieranie paskarskich cen".
‘ Może to będzie odstraszeniem dla innych 
nieuczciwych kupców, którzy chcieliby dora­
biać się kosztem robotnika...

KTO MA REMONTOWAĆ DOMY 
I NAPRAWIAĆ DACHY?

' (Jar) Mimo podwyższenia komornego o 300 
proc., Zarząd Nieruchomości Miejskich- w Je­
leniej Górze w dalszym ciągu nic nie robi dla 
lokatorów. A tymczasem jedne domy wody 
mają zbyt wiele, inne natomiast wcale jej nie 
mają. Kto ma naprawiać dachy, kto nut remon­
tować instalacje i . przewody?

W wielu domach przy ulicach: Chełmoń­
skiego, Słowackiego, Mickiewicza i innych lo­
katorzy od dłuższego już czasu nie mają wcale 
wody.

Teraz dla kontrastu weźmy,inny dom: dom 
Nr 27 przy nl. Obrońców. W domu tym po­
psuty jest dach, dzięki czemu woda leje się aa 
strychu na 2-gie piętro, z 2-go na 1-sze, z 1-go 
na parter i,do piwnicy. Naprawa dachu w tym 
domu ma kosztować 10.000 zł. Kto powinien 
tę sumę wyłożyć? .

Apelujemy do Zarządu Nieruchomości Sfjej- 
skich w'Jeleniej Górze o zainteresowanie się 
potrzebami lokatorów.

ci; Zarząd m. Gocław — 30 dzieci; Zwią­
zek Zawodowy Kolejarzy — 5 dzieci; Za­
rząd Gminy DubieliCe —*6 dzieci; Zarząd 
Gminy Brody — 10 dzieci.

Dzieci te ' będą przez pewien czas doży­
wiane i wyłączone od pracy na stopie 
wypoczynku ferii letnich.

„WSZYSCY PRACUJĄ — NIE MA 
CHLEBA DLA NIEROBÓW"

(EpA). Na .ostatnim posiedzeniu Powiato­
wej Rady Narodowej w Żarach starosta po­
wiatowy ob. Piotr Kania przedstawi! pro­
jekt przystąpienia do pracy nad odbudową'] 
i oczyszczeniem z gruzów powiatu żarskie­
go. Projekt został jednogłośnie przyjęty I,; 
w najbliższych dniach przystępuje się do 
jego realizacji.

Każdy pracujący obywatel powiatu -Ża­
ry, otrzyma kartę pracy pod hasłem: „GiafJj 
zrobił dla Ojczyzny w ramach Planti i 
3-ietniego?“

Specjalne patrole obywatelskie hędą 
kontrolować karty pracy a nie posiadaj#:, 
cych jej kierować do prac nad usunięciem ■ 
gruzów i śmieci z terenu Żar. .Tą drogą 
znajdziemy wszystkich nierobów, szabrów*, 
ników i spekulantów, przyjeżdżających do 
nas, załatwiać często niezbyt czyste Inte­
resy.

Radzimy wszystkim ■ Obywatelom przy­
jeżdżającym do - Żar zaopatrzyć się we 
wszystkie dokumenty, bó inaczej zaprosi-, 
my ich do pracy. Nie chcemy w zniszczo-i 
nej Ojczyźnie tolćrować nierobów,

Kwestia utrzymania dzieci jćst dla wszy­
stkich trudna w ciężkich powojennych cza* 
sach czy ma się jedno-czy dwoje. ,

Ob Bilowa kwiaty , otrzymała w dowód 
uznania za trud poniesiony przy wycho­
waniu dzieci.

CZY PRAWDĄ JEST, ŻE ŻONA' 
KIEROWNIKA 7-mlo KLASOWEJ SZKÓŁ? 
POWSZECHNEJ W SOBÓTCE W NIELUDZKI 

SPOSÓB ZNĘCA SIĘ NAD DZIEĆMÎ  ] 
BIJĄC JE RĘKAMI PO GŁOWIE ?' ;  

Jedna z naszych czytelniczek w Sobótce 
(adres znany, redakcji) pisze do nas między 
innymi: t

„Zdaje mi się, że nie dlatego dwa la** 
spaliśmy w bagnach, chowając się prż*d 
bandami w gęstych lasach na W dyn$| 
mordowani i bici codziennie, ażeby dzisiaj 
jaśnie wielmożna nauczycielka jeszcze zną'
oała się! Nie dobili nas faszystowsko-ukralń-
scy bandyci, więc ona chce nas skończy™ 

Zapytujemy więc Kuratorium Szkolna 
czy fakt tęp. rzeczy wiście'odpowiada praw*1 
dzie?
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Przed wyjazdem do Dublina
Malak bije Gumowskiego, Szymura żwycięza Klimeckiego 

Chychła wygrywa ze Skierką #
I  PÓZNAft. W  hali-' Pocztowego Urzędu 9 Przewozowego zostały rozegrane eliminacyj- 

fl jo-przeglądowe zawody pięściarskie- przed 
I  wyjazdem naszych reprezentantów ną mi- 
1 I strzostwa Europy do > Dublina. Potfad 4,000 
1 f widzów było świadkami ciekawych walk, 
a p ,  których na czoło wysunęły się ,Spotkania 

j \ w w. muszej i półśredtiiej, Poziom poszcze- 
|  pgólnych walk był dobry. Wązyscy zawodni- 
| E cy wykazali doskonałą kondycję ! walczyli 
I i dużą ambicją. Jedynie Skierka w W, lek- 
j kiej nie umiał dostosować się do narzuco- 
|  i nego mu przez przeciwnika systemu' Walki. 
9 Dobrą fonnę zademonstrował Malak w w.

f muszej, wykaz, jąć swoją wyraźną- wyż- J i; ftość w walce z Gumowskim- TrzęSowski 
I pokazał w spotkaniu z Adamskim inteligfent- 
j I gy boks, oparty na dobrój taktyce. Ambróż 
i i oprócz dużej odporności ńa ciosy i pmblcji 
j — hic'w ięcej w spotkaniu z Kolczyńskim

Kolczyński zwycięża
w biegu na przełaj 
w Poznaniu

POZNAŃ PAP. W Poznaniu rozegrano 
biegi na przełaj o mistrzostwo ZRSS.

W biegu na 15d0 m. z pośród 56 startu­
jących juniorów zwyciężył Szymanowski 
(ZWM Poznań) w czasie 5;22,8 'min. przed 
Kawińskim (Poznań),. lftóty uzyskał ć?as. 
5|24,8.,

W" biegu na 2.500 'm. dla seniorów starto­
wało 23 zawodników m. in. wszyscy uczest­
nicy obozu bokserskiego. Pierwsze miejsce 
uzyskał niespodziewanie Kolczyński („Gro­
chów" Warszawa) w czasie 9:29,6 min. 
przed Niedziałkowskim („Tramwajarz" Łódź) 
9)30,0. v -
, W biegu dla kobiet na dystansie 800 m 

pewne zwycięstwo odniosła Borowiczówna 
(„Zryw" Poznań), uzyskując czas 3<05,5..

KKS „ O d ra "  — contra 
Oficerska Szkoła 
Piechoty z Krakowa

W dniu dzisiejszym, o godzinie 11-teJ na 
Stadionie AZS we-Wrocławiu, odbędzie się 
ciekawy mecz pitkt nożnej pomiędzy Kole­
jowym Klubem Sportowym ,-,Odra“ a Ofi­
cerską Szkołą Piechoty z Krakowa. Mecz 
ten jest jednym jeszcze z dowodów, że 
iport dolnośląski nawiązuje coraz ściślej­
sze kontakty z innymi okręgami sportowy­
mi. '

nie pokazał i przegrał w Ill-clej . rundzie | 
przez techniczny k. o. Klimecki w" Walce z 
Sżyitturą wypadł b: 4ojjrz# Olejnik z‘p<3wo* 
dU kontuzji lęki, na skutek zakazu lekarza 
nie stanął na ringu. Również Rademacher 
Aie walczył, odmawiając' startu z Adamskim.

Wyniki poszczególnych walk byty nastę­
pujące: w w. muszej Malak („Warta") ma­
jąc przez wszystkie trzy rundy przewagę 
zwyciężył pewnie ńa punkty Gumowskie­
go (Toruń)j w w. koguciej GrzyWocz po­
wtórzył swój sukces, katowicki Wygrywając 
na pttńkty z Krużąi w w. piórkowej Antkie- 
wicz zwyciężył na punkty wysoko Marci­
niaka, który kończy walkę zupełnie wy­
czerpany) w w. lekkiej Chychła po niecie­
kawej walce Wygrał na punkty ze Skierką; 
W- w. półśredniej Trzęsowski po emocjonu­
jącej i najładniejszej , walce dnia wygrał 
minimalnie z Adamskimi w w. średniej 
Kolczyński wygrał w iil-ciej rundzie ■, prze* 
technicz. k. o. z Ambrożemi w w. ciężkiej 
po ładnej walce Szymura pokonał na punk­
ty klimeckiego. W ringu sędziował ob. Der­
da, na punkty Leżochubski, Urbaniak i Ko­
walski. . *

Po zawodach kpt. sportowy PZB. ob. Su- 
szczyński Ustalił skład reprezentacji dó.Du-

Kónjkurs 
Dolnośląskiego 
Okręgowego Związku 
Piłki Nożne!

-na projekt (rysunek) pucharu mistrzostw 
piłkarskich *Zięm Odzyskanych. W projek­
cie musi być wyraźnie uwzględnione:

1. alegoria Ziem Odzyskanych,
2, charakter sportowy,
3 udział okręgów: gdańskiego, opolskie1 

go, olsztyńskiego, szczecińskiego i wrocław- 
skiego.

4. rozmiar naturalnej wielkości, wysoko­
ści 50 — 60 cm. \

Za najlepsze projekty uznane przez jury 
konkursowe przeznacza się 2 nagrody' w 
wysokości:

. L — 10.000. zł, . < , .
IJ. — 6.000. zł.

HI. —, 4.000. zł. . ,
W skład jury ’ konkursowego Afejjlą 

przedstawiciele Władz Świata Kulturalne­
go i Okręgowego Związku Piłki Nożnej.

Projekty w zalakowanych kopertach z. za­
łączonymi wewnątrz godjami należy skła­
dać w  sekretariacie DOZPN-u we Wrocła­
wiu, ul. Fredry 5 ,a, .do dnia 14 maja br„ 
w godzinach 9 —' tC  Otwarcie. projektów 
konkursowych odbędzie się dnia 15. maja, 
o godzinie l i  w lokalu OZPN. ‘

blina, od wagi koguciej do ciężkiej: Grzv» 
wócz, Antkiewicz, Chychła,- Olejnik, Kol­
czyński, Szymura i Klimeęki. Kwestia 
sadzenia w. muszej nie jest jeszcze zała­
twiona i zdecydowana będzie we wtorek 
6 maja b. i. Kapitan Sportowy ma tu wiel­
kie . trudności, - gdyż Eazamik' dotychcżas- iiie- 
przybył -na obóz a Stasiak jechać nie może 
ze, względów od PZB niezależnych.

Wyjazd, zawodników do Dublina, nastąpi 
dnia '8 maja1 r. jb„ z Poznania przez Pragę 
czeską,- skąd ekipa uda się samolotem do 
Dublina. •. • -■ ‘ - Ss!Jf'

BRZEG'
r .. L>, , - -

3 w i < j c o n r  ja g * #

d l a  n a j b ie d n ie j s z y c h  d z i e c i
Powiatowy’ Zarząd LigixKóbiet urządził, 

„Święcone" dlą najbiedniejszych dzieci. 5 
Dzieci w liczbie 56 dostały Bogate pacz­

ki odzieżowe i zostały ugoszczone poczę­
stunkami. Harmonia i występy trojga dzie­
ci z 1'. ki. ’ szkoły' powszechnej - urozmaicały 
program. Pięknie przybrany Stół, fjjbMp|j 
salą i ropromieniona gromadka dzieci i ich 
matki wywarła miłe wrażenie na ósapreszo- 
n ^ h  gościach, a uśmiechy dzieci wynagro­
dziły organizatorkóm ich. trudy.

H A N  I) I O  W F

Oddział Związku Zawodowego Transportow­
ców R. P. Jelenia Góra’ - Cieplice, podaje 
do wiadomości członkom, że wybory nowe­
go Zarządu odbędą się dnia lf. 5. 47 r. o 
godz. 9-tej rano, w fali własnej przy ulicy 
Kolejowej 39. Przybycie wszystkich człon­
ków obowiązkowe. Zarząd. (1354)
Mistrz szklarski, mogący samodzielnie prp- 
wódzić warsztat, lub pracę,1 poszukuje po- 
śtdy. Bronisław Lewandowski): Toruń; uli 
Szosa Chełmińska 171. B ' (1371)

1 L O K A L E
Poszukuję 3 pokojowego mieszkania z.kucłń 
nią, łazienką i "używalnością ogrodu w dziel-1 
nicach willowych, za zwrotem kosztu re­
montu. Zgłoszenia „Wiedąa", .Wierzbową 30, 
ppd „Słoneczne". e  -• (1369)
ZAMIENIĘ' 4-pok. mieszkanie • (łazienka, 
woda, gaz, Światło) przy ttKJ.T^augtrtta 
(przy' przystanku tramw.)' ną ,3-—4-pok-' 
mieszkanie w willi albę w domu z ogród­
kiem, najchętniej na Biskupinie, albo Za­
lesiu. Ewentualne koszty remontu do 
omówienia. Wiadomość do redakcji „Na­
przodu Dolnośląskiego". ’ *,“/■

RÓŻNE
Oddam dziecko na własność sziąchetftej ro­
dzinie. Bliższe informacje: Biuro Ogłoszeń 
i Reklam, Sp. Wyd. Wiedąą, Wrocław, pod 
„Dziecko". ■ : .>,7 - - - (1370)

I \  l i w  a 7; NTi *  N I A

Unieważniam skradzione;-, dowód, osóbistyi 
zaświadczenie wojskowe, legitymację PMS, 
legit^aeję.piyd Żaw. na ..nazwisko Krzyża- 
nek Michał, Wrocław, — kowale, %L TOi' 
życka 22, L \ - V «• (1367)
Unieważniam zgubione dokumenty: dwie 
karty ewakuacyjną na nazwisko Kazimierz 
Choiński i Floriań .Choiński) kartę rowero­
wą, wniosek prawa własności.1 (1368)
Unieważniam zgubione dokumenty: kartę
rejestracyjną wydaną w lutym br. przez 
Urząd Gminny Dąbrowa L— Tarnów, dowód 
zameldowania, na -nazwisko’ - Sołtys Mie­
czysław, majątek Rudawa,- poczta Szydło-; 
wo, pow. Kłodzko, Woj. Wrocław! ,"(1361)
Unieważniam zgubioną kartę ;ręj;eątrńćyjną! 
nr.. 8777, wydaną, przez RKU Pińczów, Sta-' 
nisław Żychowski. ■ (1362)
Unieważniam zgubioną! kartę RKU Wieluń, 
ną nazwisko Jendó Kazimierz: , ! (1363)'
Unieważniam zgub.iońą kartę rozpoznawczą 
nr. 1331, na nazwisko Gąsiorowska Urszula.

(1364)
Unieważniam kartę rejestracyjną domu 
przydzielonego w- Szewcach, Woj, 'Wroc- 
}aw, na nazwisko Krakowiak Otolia.,
- 1  (ł’365)
Unieważniam zgubioną kartę rejestracyjnej 
RKU Konin, na nazwisko Kałużny Bolesław, I 
zam. Lubań, ul. Lubańska 41 a. ‘(1366) I

Wrocławska Dyrekcja Odbudowy
O g ł a s z a  •

p r z e t a r g  n lo o g r a a lc z o n y
ha wykonanie robót zabezpieczających,, w budynki) Państw. Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych, Rynek Nr V6 Ó we Wrocławiu, .
- Przetarg odbędzie się w dniu i 4 maja 1947 r. o godz. 12-tej w  sali 

konferencyjnej (Nr (27).^  gmachu Wrocł.' Dyx. Odbud. przy Ui. Ohar: 
Oświęcimskich 38/40, gdzie należy złożyć olerty W wyżej podanym ter­
minie. • - ■ 1 ; ,
|  ! . Oferty należy wnosić w zalakowanych kopertach, opatrzonych na­
pisem tytułowym oferowanej roboty, przy dołączeniu dowodu wpłace­
nia Wadium I proc. sumy ofertowej w Kasie Urżędu Skarbś {Rynek 30) 
'Ab rachunek sum depozytowych W.D.O. . i  .': '

Oferta obowiązuje oferenta dó dnia 14 Czerwca 1947 r. Wyjaśnień 
udziela w godzinach urzędewych (jd- 1 ?) Wydżiał Żłeceó W.D.Oi (po- 
k̂ ‘ 1 2 2 > gdzie można nabyć ślepe kosztorysy.
S f  'Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
Względnie unieważnienia przetargu! (1373)

P O W SZ E C H N A  SPÓŁDZIELNIA S P O Ż Y W C Ó W

» P I O N I E R «
W A Ł BR Z Y C H , CENTR A LA  RYNEK 9

.. . 1ELEFON !36ł, 14-44 ;7 " ' '  ; iszj

' Zaopatruje miasto w  artYku y przvd-iałowe i wolnorynkowe 
w działach spo yw c ym -  tekstylnym kosm. chemicznym J Pamiętajcie! popiera;ąc s p ó łd z ie lc z o ś ć ,  popieracie rozwój 

socjalny i gospodarczy kraul

Sir. i

zżycia

Tow. poseł Pietrusiński w Hucie „Karol11 w Wałbrzychu
W ubiegłą niedzielę K&o PPS przy 

HUćie „Karol" w Wałbrzychu przeżywało 
podniosłą uroczystość odsłonięcia właśne- 
go sztandaru.

Ufoczystość .zagaił wiceprzewodniczący 
Powiatowego Komitetu ! w Wałbizychu 
tow., Huk, witając I-go‘ sekretarza Woje­
wódzkiego Romitetu tow. posła Pietrusiń­
skiego.

Tow.- poseł Pietrusiński wygłosił refe­
rat, poruszająęjf aktualne zagadnienia 
partyjne, polHyczne .i gospodarcze, j 
. Mów;oą rozpoęz^ pd przedstawienia 

rozrostu Polskiej Partii.'Socjalistycznej w 
całym kraju, który można określić 
.zWłaszćzft n-A l^lnyJń.Ąląsku --- jąfeo hń- 
ponujący. , .

„Musimy pamiętać, że na skutek braku 
wspólnego/języka przez małe narody, mi­
łujące póko#Upąii§ i Mę fMśgnubowł rozbić 
ptóstwa europejskie. Dopiero okres oku- 
plfejE * I^^StrżśżliAfyaii doświadczenia­
mi' wskazał .nam drogę, którą powinna 
i ż  Póliska i'jakie'sńa,zająć śtań&Ajsko.w 
stośunku .do polityki- przedwojennej.

Z pomocą Związku Radzieckiego ’ odzy- 
! skaiiśmy wolność i dziś budujemy Polskę
>w oparciW ó sojusz ze ■ Związkiem Ra­
dzieckim, klójy,.-j ędyny twrardo jStanął po. 
naszej stronie Wv praw ie Ziem1' Odzyska­
nych. - , \ i

Obok przyjaźni że Związkiem-Radziec­
kim zawarliśmy, pąkt przyjażni z Czecko-? 
Słowacją, podotarie. jak to zśwarliśmy 
Uprzednio z Jugosławią. Póapisanię paktu 
z Czechosłowacją przyczyni się. do wzmoc­
nienia więzów •gpspddarćzych i kultiiral- 

!mych, a  co nąwńżnfesze wzmocni, fremt 
przeciw imperializmowi ’ niemieckiemu, 
który, , chociaż pokonany, myśli o  rodwe- 

.,cis.“ . >.

Ornawłając gospodarcze warunki, tow. 
poseł Pietrusiński scharakteryzował je 
następująco:

„Największą troską działaczy i 'fachow­
ców gospodarczych PPS jest sprawa za­
chowania równowagi ‘budżetowej. W wy­
padku dopuszczenia do dewaluacji p-ie* 
niądza, skutki W pierwszym rząędbae 
odbiłyby się na świecie pracy. W pierw- 
s^ym ijśędżie niusimy usprawnić nasz 
przemysł, podnieść jego dochodowość) 
czyniąc to nje kosztem robotnika, czy 
pracownika umysłowegoj lecz celową, i 
c^zczędną gospodarką w fabrykach, ko­
palniach i zakładach pracy. . Żądaliśmy, 
aby R ady;Zakładowe miały wpływ na 
gospodarkę w zakładach pracy i te słusz^ 
ne żądania- będą uwzględniqne w nowej 
ustawie o Radach Zakładowych."

Mówcą kończąc, zwrócił się do żebra­
nych tymi słowy<A
.. „Wspólną i systematyczną pracą zdobę­

dziemy sobie szacunek i uznanie całego 
narodu,. zbudujemy -  trwały fundament 
Polski Socjalistycznej, i przyczynimy Się 
ao tego, .że historia naszej Ijartii będzie 
historią narodu polskiego." ■

Żywiołowe oklaski świadczyły o solida­
ryzowaniu się zebranych, z!tezami tow. 
posła Pietrusińskiego. . , ‘ A

W dalszymi ciągu Tmoczystośch -cżłóriek* 
Rady Wojewódzkiej RPS tow:tZubek zło­
żył sprawozdanie ? Iii-go Wojewódzkiego - 
Zjazdu Delegatów we Wrocławiu. *
• Z kplei nastąpił główny, punkt uroeży- 

.odsłonięcie sztandaru i  wbijacie 
gwodździ:

Odśpietyanłem „Czerwonego Sztanmi- 
ru“ zakończono uroczystość. ’ (as)

1  M a j w  N o w e j S o U
(Esge). „Święto Pracy" . przerodziło się- w 

potężną manifestację jedności narodowej.
: Uroczystości rozpoczęła pobudka orkie­

stry. O godz. 10.30 na rynku zgromadziły 
się Partie Polityczne z j>ocztami .sztandarp- 

! wymi. Thiińy ludizi szcżełftie; wypełąfl^ fy^ 
nek. Morze głów, las chorągwi, proporców 

: i transparentów, dawały imponujący, widok. 
.W. „Święcie Prący" udział yzięły patie po­
lityczne, wszystkie placówki .pracy, orga- 
'nfecje i  mąsy społeczęństwa. ,,

. Ną. trybunie Zebrali się przedstawiciele 
władz cywilnych i  wojskowych, przedsta­
wiciele par(ii politycznych i delegaci lo­
kalnych placówek pmcy. ' 

f Przemówienie rozpoczął przedstawiciel 
.-Pj?R» ob; • dy£ Nikonorów, po nim prmhtął 
iwi^.pńzA^tSwiciel PRS tow.: Borkow^^ 
! któfy iBSCnybii słowami póęfkreślffl żnaSęt 
nie „Świętą gract? w! dobie obecnej K-kAr
kończy} ) iN B ś tg n f s  słowami:. „Ńie jzu- 

. ćim ziemi";. zebrani ńa 1 ąłowa te odpowie­
dzieli odśpiewaniem „Roty". -  .
e ■: Następnie imieniem Zw. Zaw. przemówił 
tow.' Pieczka, podkreślając konieczność ze- 

' spolenia wszystkich sił nad dziełem odbu­
dowy i wykonania planu trzyletniego. Or­
kiestra zaśf odegrała „Gdy naród' do- boju".

Imieniem Wojska Polskiego przemówił 
.mjr. Drak, akcentując nienaruszalność', na­
szych granic i w rkrótkich źle twardych 
żołnierskich słowach dał wyraz gotowość): 
d.O (wrony tych granic przed wrogiem. Sło- 
wa te, Zebrani nagrodzili oklaskami i okrzy­
kiem ńa cześć Armii Polskiej. .) ) .’
■ , Po odegraniu. „Warszawidnki", ‘ przy 
dźwiękach „Czerwonego Sztandaru"' Odby­
ła, się defilada, którą odebrali reprezentanci 
władz, z ob. starostą pow, Kqżuchów Basia- 
ńem  • i przew. Prezydium Pow. RadV Na_ 
róJoAej mgr. Hopem na czele. "Po południu 
odbył "pię koncert w parku Zakł. Przem.

Lnu „Odra", zawody piłki nożnej „WCRS 
Kożuchów" — RKS „Odlew" i szereg in-' 
pych iinprżz i zabaw, które zakończyły -Urp- 
eżyśżośęi faajowegp . Święta Pżńcy. ^

WROCŁAW

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
KOŁA PPŚ

- PRZY POLSKIEJ ŻEGLUDZE
W dniu 27 bm. o godż. 16.30 odbyło Się 

•fĄpgjjpigw ódśłamęćie sztaR<feru K P P S .  
przy. Polskiej , Żegludze we Wrocławiu. 
UroózyśtóSći praówodnićzył tow, Tadeńsz 
Ddmański,1 łprzewodniczący Ceńtfalnej, 

na Gd-
rze, ktÓiy ńa wstępie powitał wszyśikipt 
jS^srbyżzch, eraz' wygjpsił okoliczności^*1 
we przemówienie. :

„-.^Następnie zabrali głos: sekretarz woje- 
WÓdzki PPS tow. Siemek; przewodniczący 
MK PPS tow. dr Czarnecki praż przedsta­
wiciel .Koła PPS przy Oddziale P. Ź. na 
Odrzę we Wrocławiu, tow. Bogdan owi<j£.

Po przemóWienfach nastąpiło odsłoni!-.. 
ęie sztandaru, odśpiewanie hymnu socja- " 
ilstycznego, po czym tow. Domański ode­
brał. -ślubowanie od chorążego pocztu 
sztandarowego.

Na, zakończenie niedzielnej uroczystości' 
nastąpiło wbij śnie pamiątkowych gwoź­
dzi. Rodzicami chrzestnymi sztandaru są: 
przewodniczący- WK PPS tow. mgr Pias­
kowski i przewodnicząca Sekcji Kohifet 
przy WK PPS .tow. Bojanowa’,’

Saks fcsAferencyjńa WK PPS była Wjpf,- 
pełniona po brzegi. Uwągę zwracał hono­
rowy plmop Straży Przemysłowej, jedno­
licie umundurowany w  uniformy mary- 
narskie. , * .

Przetarg nieograniczony
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu, ul. Pro* 

SzoWsfea 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:Ł
\  Odbudowę budynku administracyjnego (budynek l̂ Tr 1) przy pl. Pro­
stokątnym 8 , we ^/rocławiu, rr zbięgu .ufic Tad. ZićliSskiegó, ■ Gwiaidżi- 
stćj i Charlotten,

Podkładki ofertową otrzymać można za zwrotem koSztów w biurźe 
Oddziału ZUS przy ul. Proszowskiej §, II p.( w godzinach urzędowych, 
od dnia 28-go kwietnia Kj47 r. począwszy,

. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na odbudo­
wę budynku administracyjnego (budynek Nr lj" należy składać w wy­
mienionym biurze do dnia 7-go maja br., godz. iO-tej, po czym nastą­
pi komisyjnę otwarcie ofert.

Do Oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium w wysokości 
t. proc. sumy ofertowej. Wadium należy składać w kasie Oddziału ŹłfS 
albo wpłacić na r-k bieżący Nr 3.66 Oddziału ZUS w Banku Gospodar­
stwa Krajowego, Oddział we Wrocławiu, względnie na r-k .bieżący Ód- 
działu ZUS Nr 343 w  Banku Gospodarstwa Spółdzielczego Oddział v e  
Wrocławiu. -

Zakład .Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławiu zastrzega 
sobie prawo wyboru .oferenta bez względu na wynik przetargu, zmniej­
szenia5 robót, Oraz prawo unieważnienia przetargu bez podania, 'przy- 
czyn,-., . (1265)•

ł

T R A N S D A L  TRANSPORTY - TAKSÓWKI, GARAŻE
"" ~  zawsze -  wszędzie -  każdemu -  ui. Świdnicka 10/11

CEN) OULuSZLN Ogluazenia drobne po 10 si »a wyra*. Poałuklwąma rodala t pracy po 6 *Ł, reklamowe 26 sl. W tekście 4M e i . tloslyrn di)) '' - )mw* dro?e) W numerach Swiątęcmycb Zó*/t iroz«j. Prz» 
wielokrotnych ogłoszeniach -  rab a t Nekrologi i urzędowe—  15°/* rabatu. Za terminowy druk ogtoeaeń Administracja nie odpowiada. — Zaetrzeżone miejsca 50% drożej. • *

Odbito w Zakładach Graffczn?ch: Spółdzielni Wydawniczej .Wiedza* we Wrocławiu, ul Wierzbowa 80

Medakioi mgt Bronisław Winnicki .Wydawca SpóidaieimaW  y da w n.„ w lodzą"



Str, 8 NAPRZÓD DOLNOŚLĄSKI 104 (3971

TT ronika ■
HjOhadbtMLA

& OKRADZIONE MIESZKANIE • 
Działająca od jakiegoś czasu na terenie mia­

sta szajka złodziei włamała się do nlieszkania 
Stanisława Pomykały, ul. Kniaziewicza 1 4  m. 8. 
Po powrocie do .domu gospodarz stwierdził 
brak futra zimowego, butów Z: cholewami i 
aparatu fotograficznego marki Leica.' * 

Mieszkającej • w tym samym lokalu, Marin 
Wróblewskiej skradziono dwie pary butów 
damskich z cholewami, wartości 4 0 0 0  zł, i dwa 
tuziny chustek jedwabnych.

i —  I WARSZTAT ŚLUSARSKI 
Z warsztatu ślusarskiego Tomasza Margiela 

przy ul. Kościuszki 1 6 6  nieznani sprawcy skra­
dli rower damski marki Brandenburg, dwa 
koła do roweru, dwie nowe. opony/ motocyk­
lowe, maszynę do szycia “marki Exeda, dwie 
skrzynki biegów> wraz ze starterami do moto- 
cyklów oraz większą ilość drobnych nartzędzi 
ślusarskich.

NIEMIEC SZKODZIŁ POLAKOM 
W dn. 2 9  ub. m. zatrzymany został na pole­

cenie prokuratora Józef Sarge, narodowości 
niemieckiej.. Zatrzymany, będąc pracownikiem 
jednej z państwowych fabryk we Wrocławiu, 
dopuścił się sabotażu, działając na szkodę za­
łogi fabrycznej. ' •

Medycy przy pracy

Wrocławskie Koło Medyków 
dobrze służy akademikom i społeczeństwu

PRZYJACIÓŁ POZNAJE SIĘ W BIEDZIE 
V W dn. 2 9  ub. m. Stanisław Stodolnik zam. 
ul. Partyzantów 7  zameldował w tutejszym ko* 

, misariade MO, ie w czasie jego' pobytu w 
więzieniu kamo-śledctym kolega jego Mieczy­
sław Lustig, mieszkający z nim razem, sprze­
dał mieszkanie wraz zeałą prywatną bielizną i 

. garderobą...

ŚMIERTELNY WYPADEK 
MOTOCYKLOWY

W dń. 2 9  ,ub. m. przy ul. Trzebnickiej na 
trasie „2-ki", jadący ną motocyklu żołnierz 

I Armii Czerwonej zderzył się z przejeżdżają­
cym w ' tym momencie wozem tramwajowym.

Wskutek zderzenia jadący na motocykla 
żołnierz dostał się pod. koła tramwaju i po­
niósł śmierć na miejscu-

DŻIS ZEBRANIE KO ŁA PZZ WROCŁAW— 
ŚRÓMIEŚCIE! -

Dzisiaj, 4  maja, punktualnie o godz. 1 5  w 
lokalu Gimnazjum ul. Poniatowskiego. 9  (w 
auli na III p.), odbędzie < się pierwsze zebranie' 
Koła PZZ Wrocław -— Śródmieście.. Zebranie 
urozmaicone zoBtanie występem fortepianowym 
i  recytatami. —  Pan A. Warzok wygłosi refe­
rat pŁ „Ks. Jan Kapica", obejmujący życiorys 
wielkiego Ślązaka i zarazem fragment z historii 
&. Śląska.

DZISIAJ „HERBATKA CZERWONO- 
KRZYSKA"

Polski - Czerwony Krzyż 'Oddział Wrocław— 
Miasto zaprasza członków i sympatyków na 
„herbatkę czerwonokrzyską", która odbędzie 
się dzisiaj w salach restauracji „Klubowej" (ul.

, Franciszkańska 3 )..
Początek o godz. 1 7 .3 0 . Wstęp 5 0  zł. Dochód 

przeznaczony pa podopiecznych PCK.

. KUCHNIA LUDOWĄ PCK 
' ZLIKWIDOWANA 

- Na skutek zmalenia potrzeb masowego do­
żywiania podopiecznych PCK, Oddział PCK 
Wrocław -r- Miasto zaniknął z dniem 1  maja 
Kuchnię Ludową, tak przy ulicy Mikołaja 7 8  
jak i na Dworcu Głównym.

Od powyższej daty . nie wydaję się obiadów 
popularnych, płatnych ani bezpłatnych, nato­
miast podopieczni mogą dalej korzystać z ka­
wy i  chleba na Dworcu Głównym, wydawa­
nych, przez PCK.

Niedawno minął rok od zorganizowania 
przy Wydziale Lekarskim ' Uniwersytutu 
Wrocławskiego' Koła Medyków, jednoczą­
cego w swym gronie wszystkich, słuchaczy 
tego wydziału. Ciążki to Był rok' organizu­
jącego sią od podstaw Koła. Wałcząc z po­
ważnymi trudnościami, bez żadnych dotacji' 
i bez niczyjej pomocy, liczyć mogło jedy­
nie na garstkę zapaleńców, wywodzących 
się jeszcze bodajże że sławnej^ Akademic­
kie j-Straży Uniwersyteckiej i na swego Ku­
ratora, prof. dr. Tadeusza’ Baranowskiego, 
służącego zawsze- Studentom dobrą radą i 
długoletnim doświadczeniem,

Powstające Kołd miało-, być początkowo 
wyłącznie naukowe, samb życie jednak, 
'przytłaczające wszystkich szeregiem . mate­
rialnych klopotóW, nadało ińjjł.'wkrótce -kie­
runek nąukowo-samopomocoffy. Ą było ko­
mu pomagać.

Przechodzień,- mijający bez zainteresowa­
nia rozlepione na, mieście afisze Towaizy- 
stwa Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych,

nie zastanawia się ną ogół nad tym, ile 
gorzKibj, prawdy one Zawierają. Młodzież, 
przyjeżdżająca tu w leclp 1945 t. nie była 
bogata. Nie miała także-czasu na pracę Za­
robkową bo prócz nocnej iżdziennej służ­
by z. karabinem w- ręku na wartach wokół, 
Kliniki, trzeba też było przygotować sale 
wykładowe, doprowadzać do" porządku zni­
szczone instrumenty, a nawet' pomagać w 
kryciu uszkodzonych dachów. ‘
■ • Powstałe 1 kwietnia 1946 r. Koło Medy­
ków pracowało kilku sekcjami. Sekcja wy­
dawnicza, rozpoczynająca pracę bez* jednej 
maszyny do pisania,nie mówiąc już o po­
wielaczu i papierze, zdołała mimo to do­
prowadzić do wydania skryptów z całego 
szeregu przedmiotów. Poważnym postępem 
i ułatwieniem stanie się tu wkrótce pomoc 
Drukarni PPS „Wiedza", w . której druko­
wać będzie można skrypty na większą ska­
lę.

Sekcja pośrednictwa pracy zajmowała się 
wyszukiwaniem płatnych posad w charakte-

Dzisiaj obchodzimy „Święto Oświaty"
• OBYWATELE! Po raź drugi w Odrodzone! Polsce urządzamy

„ŚWIĘTO OŚWIATY".
Wobec ogromu zniszczeń wojennych i braków w dziedzinie gospodarczej, czyn­

niki państwowe niejednokrotnie zmuszone są apelować o współpracę do społeczeństwa. 
Inaczej zresztą być nie może. Tylko - solidarnym wysiłkiem, całego narodu możemy 
dźwignąć, Polskę z wojennych ruin: i "zgliszcz.

Rządy demokratycznej Polski zrobiły dla sprawy oświąty poważny-krok naprzód. 
W celu zapewnienia każdemu obywatelowi dobrej lęąiążki w. drodze szeroko rozbudo­
wanej sieci bibliotecznej został wydanji Dekret o Bibliotekach. Dzięki wysiłkom 
władz oświatowych l samorządu terytorialnego zwiększa się stopniowo liczba biblio­
tek i książek. Słuszną ambicją czynników kierujących sprawami oświaty w Polsce jest 
doprowadzenie w najbliższych latach do takiego stanu, by jedna książka w bibliotekach 
przypadała na jednego, mieszkańca.

Biblioteki w miastach należy udostępnić najszerszym warstwom ludnoścr pracują­
cej! Ludność wsi nie może być pokrzywdzona! Książka musi mieć utorowaną drogę 
na wieś i musi być .tak saiho dostępna jak w mieście. Bowiem książka dobra — rozbu­
dzająca świadomość Społeczną 1 narodową — jest jednym z naczelnych postulatów 
prawdziwej demokracji.

■ W dniu „św ięta Oświaty?; kiedy będą urządzane różne zebrania; pocho­
dy, .akademie, wystawy i inne imprezy — każdy obywatel powinien pamiętać, że miio- 
ny ludzi łakną dobrej książki.

KTO szczerze pragnie ugruntowania wolności i reform demokratycznej 
Polski, któ chce się przyczynić do realizacji hasta: przez oświatę do najpeł­
niejszego rozwoju I dobrobytu mas ludowych, kto świadomie dąży do ugrun­
towania podstaw kulturalnych Polski Ludowej — ten niechaj w dniu „Święta 
Oświaty" złoży datek na odbudowę książki i bibliotek.

Komitet obywatelski „Święta Oświaty". •

Młodzież mówi o sobie
w sztuce „Odnowione Tarcze"

Na powodzian
I Państwowe. Gimnazjum L liceum  Ogól­

nokształcące we Wrocławiu, • ul. Ponia­
towskiego 9/13, wpłaciło na powodzian 
za naszym pośrednictwa 7.762 zł,

Sala Teatru Miejskiego we .Wrocławiu 
ujrzy w dniu 7 maja br. >o godz. 15 arty­
stów, których jeszcze nie widziała: jia sce­
nie wystąpi młodzież harcerska w sztuce o 
tematyce młodzieżowej !'•,>*--ce najciekaw­
sze — napisanej przez młodzież, zespoło­
wo. Jest to sztuką pt. „Odnowione tarcze". 
Powstała ona w roku ubiegłym w Rado­
miu. ‘Pomysł rzuciła i ostateczna formę 
nadała nauczycielka gimnazjum i liceum ra­
domskiego, Elżbieta Gałecka-Jackiewiczo- 
wa, ale sztuka jest dziełem zbiorowym ucz­
niów, którzy przedstawili w niej swoje 
dzieje wojenno-okupacyjne: od tajnych 

1 kompletów do partyzantki.
Sztuka istotnie chwyta za serce, niewąt­

pliwie więc Zainteresuje zarówno samą mio-

„Rigoletto" opera W 4-ch aktach Verdi’ego
Każde nowe przedstawienie operowe we Wro­

cławiu wywołuje u prawdziwych miłośników 
opery i muzyki najwyższe zadowolenie i  ra­
dość. W naszym pracowitym życiu, tak ubogim 
w przyjemności, możność usłyszenia arcydzieł 
muzyki operowej to wielki sukces, Ż zadowo­
leniem więc obserwujemy więc stały rozwój O- 
pery wrocławskiej, której kierownik dyr. Dra­
bik nie ustaje w pracy nad jak najlepszym do­
borem obsady dla poszczególnych przedstawień.

Wznowienie „Rigoletta" w nowej obsadzie 
należy nznać za bardzo ndane. Jest to opera, 
która obok wielkich wymagań głosowych stawia 
jeszcze przed śpiewakiem wymagania aktorskie, 
gdyż opery Verdi‘ego są „umuzykalnionymi" 
dramatami . W partii tytułowej usłyszeliśmy 
młodego barytona Mariana Wożnicżkę. Jak 
już z jego poprzednich występów w „Traria- 
cie" i „Strasznym Dworze" zdołaliśmy stwier­
dzić, jest to śpiewak, przed którym stoi otwo­
rem wielka przyszłość i dyr. Drabikowijpależą 
się gratulacje jako jego „odkrywcy". Rękny, 
pełny i mocny głos o głębokich tonach, dosko­
nałe aktorskie opanowanie.partii' pozwoliły mu 
po przełamaniu pierwszej tremy rozbłysnąć 
wspaniałą skalą głosu; szczególnie trzgci akt 
wywołał istną burzę • aplauzu, za cudowne wy­
konanie duetu końcowego z Gildą. Jest to śpie­
wak bardzo muzykalny, któremu' mimo braku 
rutyny i młodego'wieku nie zdarzył się aiii je­
den wypadek „zdetonowania", tak łatwy u Ver- 
diego z powodu wielu parłandlów. Dlatego też 
nie potrzebuje Woźniczko tak 'nerwowo „u- 
Wiązywać się" u pałeczki dyrygenta, bo nąpew- 
nto się nie zgubi. ' , . - ,

Dobrą partnerką byłą Dunka Sieczkowska ja­
ko Gilda. Głos jej brzmiący w górnych tonach 
-łisrdzn <j.vstó. iest w niskich oartiacji nieco

dzież jak też wszystkich tych, którym 
sprawy ńModzieży leżą na sercu.

We Wrocławiu wystąpieniem tbj sztuki 
kieruje Koło Przyjaciół Harcerstwa z ob. 
ob. Olbromskim, Podwysocką i Kinklem na 
czele. - ' (p.)

KONSULAT FRANCUSKI 
OTWARTY WE WROCŁAWIU 

Konsul francuski wę Wrocławiu informu­
je o otwarciu konsulatu, którego biura śa 
czynne podczas dni urzędowania1 * * <fd godz. 
9 db 15’a w śSBofę-od godz. 9 do 13." '

rze ĄoasystentóW n a ,terenie Klinik. Uniwer­
syteckich i szpitali oraz współpracowała z 
Sekcją Imprezową, której działalność spro­
wadzała" się" do urządzenia trzech imprez 
dochodowych, akcji ratunkowej dla kole­
gów rannych w poważnym wypadku samo­
chodowym i stałego organizowania wago­
nów na wyjazdy* świąteczne i wakacyjne.

Podobńy zakres działania miała również 
Sekcja Pracy, która , prócz rozwiązywania 
spraw organizacyjnych zorganizowała yi 
maju 1946 r. ■ pracę przy Uprzątaniu gruzów 
koło Uniwersytetu Wrocławskiego, a 12 i 
13 XII. 1946 r. pracę ba Daninę Narodową 
przy usuwaniu gruzów Instytutu Farmako­
logicznego oraz ' uporządkowanie 'Klinik i 
dzielnicy uniwersyteckiej.

Poważnym osiągnięciem poszczycić się 
może również Sekcja Mieszkaniowa, obej­
mująca Dom Medyczek ■ przy ul. Curie - 
Skłodowskiej' 83 i Dom Medyków przy ul. 
Curie-Skłodowskiej 89.

Sekcja naukowa zorganizowała dla spb-r 
łeczeństwa wrocławskiego cykl wykładów 
popułamo-baukowyćh w których wykła­
dowcami byli profesorowie Uniwersytetu 
Wrocławskiego oraz przeprowadziła przed­
egzaminacyjne repetitoria z chemii i fi­
zyki. ' ■ ' r

Na stosunkowo największe trudności na­
trafiła Sekcja Samopomocowa, ni^ dyspo­
nująca żadnymi subwencjami a starająca 
się o  stypendia, płatne praktyki w terenie | 
i walcząca o zdobycie jakichkolwiek fundu­
szów dla doraźnego wspomagania najbar­
dziej 'potrzebujących * BH

Pod koniec kadencji pierwszego Zarządu 
Koła, wzięto udział w  zorganizowanym z 
inicjatywy prezesa Koła, koL Banacha, zje­
ździć wszystkich Kół Medyków, który od­
był się niedawno w Łodzi.

Nowoobrany Zarząd, z prezesem kok Boi. 
Fichtlem na czele, stanął obecnie u progu 
nowego nie umiej trudnego okresu, który- 
(sądząc źe zorganizowanych ju ż , na tere­
nach .fabrycznych prelekcji na tematy zwią­
zane z higieną pracy oraz z nawiązania 
współpracy z. instytucjami takimi jak PCK i 
PUR w formie organizowania i przeprowa­
dzenia w terenie bezpłatnych szczepień pro­
filaktycznych) rozporuyna się pod aspektem 
dalszego zbliżenia medyków ze społeczeń­
stwem dolnośląskim i . wewnętrznego roz­
woju' Koła. W. Żmudziński

Co można powiedzieć 
o „.Skandalu'4?

„Skandal" w  kinie „Śląsk" nie jest skanda­
lem a filmem produkcji szwedzkiej, który war­
to zobaczyć, szczególnie po filmach ubiegłego 
tygodnia.

Temat filmu psychologiczny: o zawsze ak­
tualnych przeżyciach dorastającej młodzieży. 
Między, wrażliwy chłopiec, idealista, styka się 
po raz pierwszy z brodami życia i jego nie­
sprawiedliwością, która rani go głęboko. Sy­
stem i stosunki szkolne, przedstawione W fil­
mie, to przeżytek daiwnych lat, pamiątka mi­
nionych czasów.

Film ma momenty bardzo dobre, wywołują­
ce silne zainteresowanie, jak również dłużyzny 
i zahamowania akcji

Gra aktorów bSrdzo dobra, szczególnie mło­
dego Windgrama.

Sceny miłosne, oparte na starych, rftożna po­
wiedzieć, szablonowych efektach reżyserskich, 
powtarzają się 'w każdym filmie, szwedzkim, 
jaki dotychczas widzieliśmy.
' Warto wspomnieć- o „najsłodszym" aktorze 

filmu — małym kotku, który nieoczekiwanie 
wprowadzą odprężenie sytuacji dramatycznej 
i jest dobrym szczegółem reżyserskim. B-J,

Piłkarze Wrocławia przegrali
Wałbrzych — Wrocław 5:1 (4 :0)

1 Mecz między, reprezentacją Wałbrzycha a
drugim garniturem Wrocławia, zakończył się
wysokim i zasłużonym, zwycięstwem gości w
stosunku 5 :1  (4 :0 ).

zamglony. Partię koloraturową drugiego aktu 
wykonała Sieczkowska z ' pełnym artyzmem. 
Doskonały był w partii Księcia Władysław 
Szeptycki. Młody ten tenor nabrał na scenie 
wrocławskiej „szlifu". Szeptycki nie dysponu­
je wprawdzie wielkim głosem i liryczny jego 
głos nie bardzo może sprostać wymaganiom 
partii Księcia, tyih niemniej jednak ® prawdzi­
wą przyjemnością słucha się. jego śpiewu. Mi* 
mo lekkiej niedyspozycji wykonał swoją par­
tię pięknie i czysto, zbierając zasłużone oklas­
ki zwłaszcza po i arii czwartego' aktu. Robert 
Sauk jak hrabia- Monterone miał sposobność 
■ wykazać wszystkie wspaniałe walory swego .sil­
nego i dźwięcznego basu. Jest to również cenny 
nabytek dyr- Drabika z młodego pokolenia 
śpiewaczego; Dobry był Jan Popiel jako Spa-, 
rafucile. Zaimponował specjalnie głębokim 
tonem w drugim *akcie. Poprawna była Wikto­
ria Misztowt jako Magdalena, dobrze' odśpie­
wała partię Giovamiy Janina Kusiak. Przyjem­
nie śpiewał i grał Borsę Alfred Czopek, do­
brym Marullem był Wacław WroneCki. Partie 
hrabiny i hrabiego Ceprano wykonali popraw­
nie Krystyna Jamroz i Zygmunt Biliński.

Chór spisał się znakomicie. Znać na nim wy­
trawną pracę reżyserską i pedagogiczną: Miły 
był balet pierwszego aktu W wykonaniu zespo­
łu baletu Opery. I

Orkiestra (poza małymi miejscowym* gonit­
wami wzajemnymi za śpiewakami i odwrotnie) 
grała dobrze, choć trzeba przyznać, że prof. Sy» 
ryłło ma więcej szczęścia do własnych koncer­
tów Filharmonii

Strona reżyserska i demokracyjna, mimo że 
1 nie wyszła poza szablon —  dobra. -Znać na pra­
cy całego zespołu energiczną rękę, która trzy- 
m a i, prowadzi- , bw

Piłkarze Wałbrzycha przewyższali zawodni­
ków miejscowych kondycją fizyczną i zgra­
niem. Akcje gości były płynne i, siały panikę
w obronie Wrocławia.

W przeciwieństwie do zwycięzców, Wrocła­
wianie przedstawiali zespół bez Wyraźnego 
oblicza. O grze zespołowej nie może być . w 
ogóle mowy. Od czasu do czasu były widocz­
ne indywidualne zagrania, które w sumie nie 
dały pożądanego, wyniku. Zwycięstwo piłkarze 
wałbrzyscy zapewnili sobie jeszcze w pierwszej 
połowie, zdobywając cztery bramki przez Gę-

Bez Sztolca

G órnik — Pafaw ag 1 0 :6
Wczoraj odbyły się w Hali 'Ludowej zawo­

dy bokserskie między zespołem Pafawagu a 
Wałbrzyskim Górnikiem. MeOz zakończył się 
zwycięstwem gości w 'stosunku 1 0 :6 . Zapowie­
dziana walka Sztolc — -Michalak H nie doszła 
do skutku, gdy pięściarz Pafawagu wyjechał 
przed meczem do ciężko chorej matki. 

WYNIKI TECHNICZNE 
W Wadze muszej Dura (Ęfw) pokonał, na 

punkty Turaczyka (G).
•W wadze koguciej Faska (Pfw) wypunkto­

wał- Kreczmara (G), Faska uzyskał przewagę 
dopiero w 3  rundzie. . 1

W wadze piórkowej Michalak I  (G) uznany 
został za pokonanego w walce z Popowskim 
(Pfw). Wynik ten krzywdzi Górniku, który 
we wszystkich starciach górował nad ambit­
nym, lecz słabym technicznie Popowskim 
(Pfw), Trgjjpo iest doprawdy r̂on-moju-ć

K U N  mum

Historia
niestety praiodzim

Z  posiadaniem kierowniczego stanowiska (ę. 
czą ,się przeróżne korzyści: bo to i wynagrodzi, 
■nie o wiele wyższe, niż przeciętnego szarego 
człowieka, i tytuł,' i mir to narodzie,' mik 
schlebiający miłości własnej, no, i auto do tiifo 
snej dyspozycji.

Właśnie chodzi o. takie naczełnikowskis 
auto. Pan X, we Wrocławiu bardzo sobie swo­
je auto chwalił. Używanie tego auta przedsta­
wiało 'jednak dla patia X. jedno „ale": przy 
spotkaniu znajomych, na przykład, ,na ulicy, 
podczas postoju, wypadało ich podwieźć, szeże- 
gólnie gdy o to poprosili i do tego jechali w 
tym samym kierunku, a w aucie były wolne 
miejsca. Nie lubił tego pan X. szczerze to tei 
razu pewnego — Za­

jechał akurat poza miasto, de. portu lotni 
czego, witać służbowo kogoś znanego, cenione­
go, Napatoczyła się koleżanka. Nieśmiała po­
prosiła o zabranie na lotnisko.

Co było robić? W aucie było wolne miejsce, 
gdyby w węzie był komplet, wtedy można by- 
loby odmowę ubrać W takie słowa:

— Jak najchętniej,. szczególnie panią! Cóż 
jednak żłobić,..skoro w wozie ani jednego miej­
sca? Wolałbym, żeby to pani ze mną jechało, 
mż kto inny, nie. wypada jednak wyprosić ko­
goś z-auta.

Miejsce jednak w aucie było. Ha, trudno, ko­
leżankę ■trzeba było wpięć. Tak więc pojechali! 
pan X.,’szofer, dwóch młodych ludzi oraz Owa 
koleżanka.

Praktyczny umysł, najwidoczniej, nie dawał 
panu X. spokoju: i po co ja ją zabierałem!. 
Nic przecież z tego me będę miał. Owszem, 
nawet nienajgorsza. Ale jakaż poważna, ani po- 
flirtować, ani nic...

W bramie lotniska, w aucie „Lotu", zoba­
czył pan X. swego dobrego znajomego. — O; 
z tym należy dobrze żyć! Poprostę go do auta, 
przysłużę się, będę miał z tego niewątpliwy 
pożytek. W lansadach pobiegł pan X. po. usto­
sunkowanego znajomego. Z drewnianej ławectr 
ki autobusu sprowadził go na miękko wyście­
łane poduszki swego wozu. No, tak. Ale teraz 
jest w wozie o jedną osobę za dużo. Trzeba ko-, 
goś wyprosić

'Młodzieńców — nie, bo’ to jego podwładni, 
a w pruty trzeba z ludźmi dobrze żyć; we uło 
śnym interesie. .Więc tę koleżankę.

Wymowny gest ręki i jakieś '„pani rozu-,

borowskiego (Len) —  2 ‘ Boionka (TUR Ka- 
mień) —  1 i Słomianego (Lustrzanka). - 

Po przerwie goście- mają w dalszym eiągu 
przewagę nie wyzyskaną jednak cyfrowo. W 3  
minucie Wtocłąw zdobył bramkę przez pra­
wego łącznika, po rzucie z rogu.

Wynik dnia ustalił Pelegnik (Chrobry) zdo­
bywając piąty punkt dla Wałbrzycha. 

f.-GFN GAZ
grają w finaie o nagrodę OKZZ 

Do finałp o nagrodę 'OKZZ zakwalifikowały 
«ę drużyny „Społem" i CPN „Gaa".

Wyniki trzeciego dnia turnieju siódemko- 
wego:

„Społem" —  CPN „Gaz" 3 :9  (v.«), y
I  CPN „Gaz" — Pafawag - 4 l l  *( 3:9). I 
 ̂ „Społem" —  Pafawag 2:.0 (1 :0 ). ; .

lęego sędziowie przyznali zwycięstwo Popow- 
skiemit„ który wyraźnie walkę przegrał.
/r-T d™giej Parze wagi piórkowej Dóminiak 
(l.) pokonał na punkty Szczepana (Pfw). Wal­
ka ta była najładniejsza i obfitowała w 
momenty. Szczepan był równorzędnym prze- 
eiwmfciem' Dominiak?..

W wadze lekkiej Haluch (G) pokonał zde- 
J ffe a m e  na punkty Górskwgo (Pfw). Ttta- 
j  81? z prawei i  Górskiemu tro-
dno było nawiązać z nim walkę.

W Wadze półśredniej Michalak II (G) pó- 
kond przez K.O. W 3  randzie Rutkowskiego 
itrrwj, w wadze średniej Kwiatkowski (G) 
pokonał na punkty Ostrowskiego (Pfw) W" 
trzeciej rondzie Ostrowski był na deskach

W wadze półciężkiej Wolski (Pfw) prze­
gra na punkty ż Braneckim (G). ^

Pani doskonale zrozumiała poziom wycho­
wania pana X., którego nie mogła zamaskować 
ani doskonałe skrojona jesionka, ani kapełttP 
wysokiego gatunku.

Po przejściu kilkudziesięciu kroków przez; 
ową koleżankę, jednym władczym ■ gestem wyi 
rzuconą z wnętrza samochodu, pan X. zorien­
tował się, że we Wrocławiu może t  tego wy­
niknąć skandal:.kobieta wysadzona 12 km ai 
miastem, gdzie nie ma połączenia tramwajo­
wego... Ech, Ucho babą nadało! Trzeba cni 
zrobić, żeby potem*człowieka nie obsmarowtr 
la. Aha, podrzucić ją do tego auta yL-otu" — 
i wszystko bidzie w najzupełniejszym porząd­
ku — pomyślał zadowolony ż siebie pan X.

Co uczyniwszy, pełnym gazem odjechał is 
kierunku miasta.

— Wolno mi robić, co mi się pódoba, czy nie 
wolno? Jestem naczelnikiem, czy nie jestem? 
> Pan X. pretenduje do wyższego stanowiska, 
Wtedy, można się spodziewać, będzie wyrzucił 
niewiasty z samochodu nie 12 km a 24 km za 
miastem. HAL- 1

GDZIE «fpąfLtdmtf
WIECZÓR?

TEATRY
TEATR „DZIURA W PŁOCIE"

W niedzielę, godz; m  „Miłe złego po­
czątki z Janem  Kurnakowiczem.
K i  N A  '

(Ogrodowa 67) film  szwedzki- — 
„Skandal".

WARSZAWA (Fredry 17) film polski — 
„Piętro wyżej".

ODRA (uL Kołłątaja) film radziecki w  
„Synowie4*.

POLONIA (Żeromskiego 53) f. szwedzki
' .Jtywal Jego Królewskiej Mości".
PIONIER (Stalina 71) film  angielski -  

y>Ciche wesele".
TĘCZA (Kościuszki 177) 1  radziecki —
> „Samotny żagiel".

Ił&bia -  Jdkacttu
NIEDZIELA, 4 MAJA 

o 6-57  Sygnał; y.oa Muyka; 8.oo DzienA 
8.20 Program; 8.25 Muzyka; 9.00 Nabożen- 

'.****»» * Łodzi; *0.00 Muzyka; to.# 
„Praca ludzka" —  aud. słowno-muzyczS#- 

'ti.jy- Przerwą; u .jy  Sygnał I lw jA l  
j 2 -° 5  Poratiek symfoniczny; 13.40 Audi dU 
świechc wiejskich; 14.15 Aud. dla młodzie# 
„Powrót Posla“; 14.40 Teatr wyobraźni „Ko®" 
stytucw ; 15.20 Koncert muzyki polskiej; *£o® 

niedobrej Gnusi i malarzu króla Status’** J 
,waM aud. dla- dzieci; tć.20 „Cudowne dzicc- 

iT * ® ' 16.30 Audycja Samopomoc! 
Cnłopsk&J; *$,50, Przemówienie Kuratora Gp.- 
Szkol. Wróci. J. Dębskiego nt. Święta OŚ*f 
w k  t’7 -0 0 Koncert nagrodzonych zespól®* 
świetlic Zw. Zaw.; i*.iiy; „Jan Dekert‘‘;*# #| 
Aud. wojskowa; 18.55 Z życia kulturaM/i 
t?-°J „Koncert Jankiela";. 19.40 Aktualności, 

.^dzyitkoiye; Hejnał i sygnał; A8-8.1
P/5?eB,ł.’“ } , *°-ao „Muzyka polska w okres’® 
.Sejmu . Cztęrcdetmęgp";. ar.oó Aud. lbwśWM 
2i.fo Koncert muzyki polskiej; 21.35> „D w’ 
S2yc - P*?yj*ciÓł“; 2205 Wiadomości sporto»BI 
22-t j  Koncert Polskiej' Kapeli Ludowej; *f%| 
Ostatnie “ wiadomości; 23.15 Program; Ą j j j  
Koncert życzeń *3.3}  Wiadomości z ostatni#


